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SFMD i skupiona wokół niej młodzież potężną siłą'
w walce o pokój, o przyjaźń między narodami

Serdeczna manifestacja Kongresu na cześć przedstawiciela Światomej
Rady Pokoju — prof. Ikuo Ojamy

pi. "  środę 29 bm. na posiedzeniu przedpołudniowym  I I I  Światowego Kongresu Młodzieży w  Bukareszcie trw a ła  w  dalszym 
C‘*8U dyskusja nad referatem  sekretarza generalnego ŚFMD Jacąues Denis.dyskusja

Uczestnicy Kongresu serdecz
n i6 powitali Em ila Otto, sekre
tarza Św iatow ej Federacji 
Zw|ązków Zawodowych, który 
y.  'm ien iu  80 m ilionów  człon- 
kow międzynarodowego ruchu 
książkowego przekazał brater- 
,ls'o Pozdrowienia.

Następnie przem awiał powi- 
i any burzą oklasków’ członek 
S w

niezawisłości. Podkreślając, że 
zawarcie rozejmu w Korei o- 
tw’a rło  drogę do pokojowego roz
wiązania innych spornych pro
blemów międzynarodowych, Ikuo 
Ojama zaznaczył jednak, żę ob
rońcy pokoju na całym świecie 
w in n i zaostrzyć czujność, aby 
pokrzyżować plany podżegacz}' 
do nowej wo jny. W zakończeniu

»tatowej Rady Pokoju, la u -l mówca podkreślił w ie lk ie  zna- 
reat Nagrody S ta linow skie j „Za i czenie I I I  Światowego Kongre- 
utrwalanie pokoju między naro- ! su M łodzieży dla sprawy poko-

’ jo , dla w a lk i o przyjaźń między 
narodami.

^am i“ , prof. Ikuo  Ojama. Pod 
kreślił on, że I I I  Św iatow y Kon
gres Młodzieży obraduje w nie
w ie rn ie  w'ażnym momencie, 
Sdy św iatowy obóz pokoju od
ró s ł w ie lk ie  zwycięstwo, które- 
go Wyrazem jest rozejm w  Ko- 
rei. Mówca stwierdza następiTe. 
i?  .Wojna koreańska wykazała. 
** żadna siła nie może pokonać

W im ieniu Międzynarodowe
go Związku Studentów powita! 
uczestników' Kongresu M łodzie
ży G iovanni Berlinguer. Zapew
n ił on uczestników Kongresu, że 
m iędzynarodowy ruch studencki 
p iln ie  przygotowuje się obecnie 
do swego kongresu w  Warsza----- * ...... ..... , ........  r»“  r* rraianfl-

«arodu, k tó ry  walczy o słuszna j wie i rozw ija  nieustannie wał- 
»Prawę, broniąc swej wolności i I kę o prawo młodzieży do nauki,

o demokratyzację studiów , o to, 
by każdy człowiek mógł uczyć 
się w ojczystym języku.

Berlinguer w yraził przekona
nie. te  Kongres Studentów w 
Warszawie będzie dalszym po$raż 
nym krokiem  naprzód w walce 
ó jedność młodzieży, o rozwój 
w ym iany ku ltu ra lne j i sporto
wej, dalszym krokiem  w walce 
o pokój.

, M łody M alajczyk H. Tan opo
wiedział o n ieludzkim  ucisku 
kolonialnym , jak i panuje , w je
go kra ju . S tw ie rdz ił on, że na 
M alajach istn ie je przeszło 486 
obozów' koncentracyjnych i w ię
zień, w których przebywa po
nad pół m iliona więźniów. „Cho
ciaż k ra j nasz c ie rp i wskutek 
te rroru kolonialnego, chociaż 
w ięzienia i obozy koncentracyj
ne są przepełnione — m ów ił Tan 
— nasza w alka przeciwko ko

lonizatorom  nie słabnie. W a- 
wangardzie te ' w a lk i kroczy 
młodzież inatajską".

Serdeczną owację zgotowali 
uczestnicy Kongresu delegatowi 
młodzieży Patel-Lao. Kun-Chan- 
Dengowi. Odmalował on ponury 
obraz straszliwego ucisku kolo
nialnego w jego kraju. K olon i
zatorzy francuscy w nieludzki 
sposób wyzyskują ludność k ra 
ju. rabują jego bogactwa natu
ralne. Metodą ich rządzenia jest 
utrzym yw anie ludności w ciem
nocie i zacofaniu. W całym kra ju  
istnieje zaledwie (i szkół pod
stawowych i 1 średnia, przy 
czym do szkół tych uczęszcza 
przeważnie młodzież bogaczy i 
dzieci personelu adm in is trac ji 
francuskie j. Mówca podkreśli! 
jednak, że młodzież Patet-Lao 
dzielnie walczy przeciwko na
jeźdźcom. organizuje oddziały 
partyzanckie.

— W sruaę, arna ny upca runo, awa pociągi powiozty do Bukaresztu pozostałych delegatów Polski na IV testował Młodzieży
i  Studentów. Bulo, „sztandar Młodych"  — Burcz

W  drodze do B ukaresztu

Siuobodna, szeroka dyskusja — zbliża i  jednoczy...

K

S W OBODNA, ja k  n a jb a r
dziej szeroka dyskusja, 
szeroki wachlarz tematów, 

^ ru szan ych  w  wystąpieniach 
delegatów, gości 1 obserwatorów 
~~ oto jedna z podstawowych 
W th I I I  Światowego Kongresu 
■Młodzieży w  Bukareszcie.

Również i dzisiaj, w  p ią tym  
^ń iu  obrad Kongresu sala „F lo - 
feasca“  by ła  terenem szerokiej 
* swobodnej w ym iany poglądów 
W dań, D latego też Kongres słu- 

coraz lepszemu wzajemnemu 
Poznaniu się i  zbliżeniu- m łodych 
łudzi z całego św iata. Dlatego

‘Ongres służy-spraw ie pogłębie
nia jedności młodzieży w walce 
0 Pokój 1 przyjaźń między na
rodami, w  walce o prawa mło- 
^ pgo pokolenia.

Na kongresowej trybun ie  sta- 
JJ8.l przedstaw icie l In d ii, k tó ry  
"o  Bukaresztu przyjechał jako 
obserwator — K. U. Shandilya. 
y  k ró tk ich  słowach, ale dobit
nie, dał on wyraz swemu głębo
kiemu zadowoleniu, że I I I  Św ia
towy Kongres M łodzieży jest 
terenem tak szerokiej, swobod
nej dyskusji. Ten w łaśnie cha
rakte r Kongresu sk ło n ił go do 
nabrania głosu. K . U. Shandilya 
Wystąpił na Kongresie jako zwo-

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)
lenn ik rozw ijan ia  w ym iany róż
nych poglądów między młodzie-, 
ż.i różnych krajów .

A ln iano F ro lign i jest m łodym 
libera łem  w łoskim . I  on również 
jest na bukareszteńskim  K on
gresie obserwatorem. Dla niego 
trybuna I I I  Światowego K on
gresu M łodzieży stała się m ie j
scem, z którego mógł ja s n o , i 
szczerze wyrazić swoje poglądy 
i poglądy tych grup młodzieży 
w łoskie j, k tóre reprezentuje.

Rzecz jasna, zapatrywania 
młodych iibera łć- • w łoskich róż
nią się od zapatrywań przedsta
w ic ie li m łodzieży, k tórzy  nale
żą do innych ugrupowań. Ale 
przecież sprawa pokoju jest b li
ska wszystkim  m łodym lu 
dziom, którzy kochają życie. I 
dlatego to, co m ów ił F ro lign i, 
by ło  zrozumiałe dla wszystkich 
uczestników Kongresu, m im o 
iż różnice w poglądach politycz
nych m ogły być nawet bardzo 
w ielkie.

B y ło  dnia dzisiejszego jedno 
przemówienie, przyjęte szcze
gólnie gorąco i serdecznie przez 
zebraną tu ta j młodzież z blisko 
stu kra jów . Było to wtedy, gdy

na trybun ie  stanął n isk i, siwy 
człowiek — prof. Ikuo  Ojama, 
członek Św iatowej Rady Poko
ju , laureat M iędzynarodowej Na
grody S ta linow skie j za u trw a 
lanie pokoju między narodami 
lego przemówienie, jego bezpo
średnio słowa skierowane do 
młodzieży w yw o ła ły  na sali en
tuzjazm, d ługotrwale owacje, 
serdeczną manifestację na cześć 
Św iatow ej Rady Pokoju, k tó re j 
reprezentantem jest prof. Ikuo 
Ojama, na cześć ogarniającego 
narody ruchu obrońców poko
ju .

Światowa Federacja M łodzie
ży Dem okratycznej, która  Kon
gres bukareszteński zorganizo
wała, która zaprosiła do stolicy 
Rum uńskiej Republik i Ludo
wej chłopców i dziewczęta z pię
ciu kontynentów  — jest potęż
ną siłą w walce narodów prze
ciw ko w o jn ie  Tym  większa to 
siła, że reprezentuje ona młode 
pokolenie, a więc ludzi, których 
los Jak na jściśle j związany jest 
ze sprawą pokoju, k tó rym  w o j
na grozi przede wszystkim.

Dłoń, którą wyciągnął prof. 
Ikuo Ojama do uczestników l i i

Światowego Kongresu M łodzie
ży, p rzy ję ła  sala „Floreasca“  ja 
ko dłoń najlepszego, starego, wyi  
próbowanego przyjaciela. Nie 
.ma tak ie j siły na świecie, k tó 
ra by potra fiła  uścisk ten rozer
wać. Przeciwnie — jeszcze bar
dziej niż dotychczas uścisk len 
będzie się wzmacniać, jeszcze 
bardzie j wzmacniać będzie 
ŚFMD i skupiona wokół nie.i 
młodzież swój udział w walce 
o u trw a len ie  pokoju na świecie. 
o tr iu m f ide i pokojowego roz
w iązywania wszystkich spor
nych spraw.

Zawarcie rozejm u w  Korci, 
tak  entuzjastycznie powitane 
przed dwoma dn iam i przez kon
gresową salę, stanowi dziś i sta
nowić będzie nieodparty argu
ment w ustach wszystkich zwo
lenn ików  i obrońców pokoju, w 
ustach wszystkich delegatów na 
Kongres.

A rgum ent tym  silnie jszy, że 
przem awiający siłą bezspornych 
faktów . Uzbrojeni w ten argu
ment uczestnicy I I I  Kongresu z 
jeszcze większą siłą występują 
za pokojowym  rozstrzyganiem 
spornych spraw..

ST. K O ZŁO W SKI

Uwaga! Uwaga! Odchodzi pociąg do Bukaresztu!
W drodze przez przyjaznq ziemię radzieckq

Tr dn iu  28 lipca wyjechała do 
Bukaresztu bawiąca w Moskwie 
^  drodze na IV  Festiwal liczna 
Rrupa delegatów młodzieży in 
donezyjskiej.

Na dworcu moskiewskim  od- 
oyi się wiec na cześć bawiącej 
Przejazdem w stolicy ZSRR de- 
*e§acji m łodzieży fińsk ie j, uda
jącej się na IV  Festiwal w Bu
kareszcie. W czasie powitania 
delegatów na dworcu przemawia

la m. in. L id ia  Korabie ln ikowa.
Ogółem na Festiwal udaje się 

2 tysiące chłopców i dziewcząt 
fińskich.

Serdecznie pow ita li m ieszkań
cy T b ilis i w ysłann ików  m ło 
dzieży irańskie j, k tó ra  w dro
dze do Bukaresztu zatrzymała 
się na kró tko  w tym  mieście.

Po obejrzeniu miasta, na 
dworcu odbył się pożegnalny 
wiec, po czym delegaci ruszyli 
w dalszą drogę.

Berlin żegna delegację młodzieży niemieckiej
Tysiączne rzesze berlińczyków  

g ro m ad z iły  się na Dworcu 
Wschodnim w Berlin ie, aby po
mknąć delegację młodzieży n ie

m ieckie j udającą się na IV  Fe
stiw a l do Bukaresztu.

Ponad trzy godziny trw a ły  w y 
stępy zespołów artystycznych,

k tó re  wystąpią na Festiwalu. 
Gorącą owację zgotowali zebra
ni półtoratysięcznej kolum nie 
delegatów, k tóre przedefilowa
ła przez płac. Pożegnanie z w y 

słannikam i młodzieży — n a j
lepszymi spośród najlepszych by
ło serdeczne i wesołe. Zebrane 
tłum y odprowadziły wyjeżdżają
cych aż na peron.

Studenci japońscy walczq o paszporty do Bukaresztu
Ponad 794 studentów japoń

skich zwróciło się do organiza
c ji studenckich z prośbą o w łą
czenie ich w skład delegacji ja 
pońskiej na Festiwal 

Jednakże rząd Joszidy posta
now ił • przeszkodzić studentom w 
wyjeździe do Bukaresztu. Ja
pońskie m in isterstwo spraw za
granicznych odm ówiło wydania 
paszportów, oświadczając, iż 
udział studentów japońskich w 
Św iatow ym  Festiwalu przeczy 
rzekomo... narodowym  interesom 
Japonii.

W związku z tym  30 delegatów 
zaprotestowało przeciwko temu 
zarządzeniu s tra jk iem  oku
pacyjnym, siadając na podło
dze w gmachu m in isterstwa 
spraw zagranicznych. Stopniowo» 
ilość stra jku jących  zaczęła się 
zwiększać i wkrótce przekroczy
ła 70 osób. Wówczas m in is te r
stwo spraw zagranicznych we
zwało oddział uzbrojonej po lic ji, 
k tóra przemocą wyprowadziła 
s tra jku jących  z gmachu m in i
sterstwa.

Pociągi, k tó rym i jadą dele
gaci do Bukaresztu składają się 
z wagonów d łu g ie j klasy, w 
jednym  przedziale jedzie 4—5 
osób, co zapewnia wygodną, 
trzydniow ą podróż przez ziemie 
Polski. Czechosłowacji, Węgier 
1 Rumunii.

Od pierwszej ch w ili w pocią
gu zapanowała przyjaźń między 
w szystkim i „podróżnym i“ . W 
przedziałach sportowców moż
na było zauważyć studentów z 
Gdańska, a u reprezentantów 
Śląskich Domów K u ltu ry  — 
sportowców. Po k ilk u  godzinach 
podróży wszyscy tw orzy li jed
ną w ie lką  rodzinę, a tematem 
rozmów był najczęściej Festi
wal, Bukareszt i znaczenie 
święta młodzieży w ch w ili za
kończenia działań wojennych 
w Korei.

M łodzi chłopcy i dziewczęta 
— ci, którzy jeszcze nie byli 
za granicą, słuchają z zaintere
sowaniem wrażeń z wyjazdów 
innych kolegów I koleżanek. 
Najw ięcej tem atów do rozmów

mają oczywiście sportowcy. 
N iektórzy z nich by li przecier 
już w Bukareszcie.

W Koluszkach,, podobnie jak 
i w innych miastach przez k tó 
re biegnie trasa przejazdu, ze
brała się młodzież z orkiestrą. 
Młodzież ZMP-owska wręczyła 
jadącym wiązanki kw iatów , któ
re przyjm owane były z praw
dziwą radością.

Na peronie stacji w K o lu 
szkach dyżurny ruchu, który na 
pewno interesuje się sportem, 
podszedł do wagonów zajmo
wanych przez w ioślarzy i siat
karki- 1 serdecznie ściskał dło
nie czołowych zawodników tych 
dyscyplin Teodorowi Kocerce 
i Z o fii W ojewódzkiej.

Serdeczne przyjęcie zgotowa
no jadącym w P iotrkow ie, Ra
domsku oraz w Częstochowie, 
gdzie na stacji oczekiwała na 
pociąg grupa ZM P -ow rów  z hu
ty „B ie ru t“  przekazując upom i
nek dla zagranicznych delega
tów —- statuę symbolizującą 
pracę hutnika.

Jeszcze nie wszyscy zdążyli 
zjeść obiad, kiedy jadący w po
ciągu delegaci Śląska zasygna
lizow a li zbliżanie się do S ia li- 
nogrodu. Perony dworca w Sta- 
iinogrodzie odświętnie przyswo
jone flagami różnych państw 
zapełnione były po brzegi Na 
przyjęcie wyjeżdżających przy
szły delegacje młodzieży ZM F 
rodziny, koledzy i znajome Z 
sąsiednich -peronów zbiegli sie 
podróżni, chcąc osobiście zoba
czyć roześmianych, wesołych 
delegatów jadących na Festi
wal, a przy okazji spotkać ko
goś znajomego.

| Jeszcze ty lko  raz zatrzym ał 
jsię pociąg na terenie Polski Na 
stacji granicznej w Zebr/vdo- 
wicach zebrali się również zet
em powcy. u

Po załatw ieniu formalności 
paszportowych pociąg ruszył w 
kie runku granicy czechosło rac- 
kie j. Na pierwszym postoju w 
CSR delegatów polskich u ula
ła młodzież sąsiedniego kin.iu, 
którego przedstawiciele rów 
nież w tvch dniach ruszy'i na 
IV  Światowy Festiwal M łodzie
ży i Studentów do. Bukareszt u.

ANDRZEJ W IER ZBA

Spraw ozdan ia  rad iow e  

z Festiwalu w  Bukareszcie
W czasie IV  Światowego Festiwalu Młodzieży i Studerr 

tów w Bukareszcie od 3 do 15 sierpnia Polskie Radio będzie 
nadawać codziennie sprawozdania dźwiękowe w Programie i 
na fa li 1322 ni o godz. 19.15, a w Programie I I  na fa li 407 111 

o godz. 21.50.

ZwlększGnlgni wysiłków w budowie Ludowe! Ojczyzny 
robotnicy witają mm zwycięstwo obozu goksp

Naród polski z żywą radością p rzy ją ł podpisanie porozumienia rozejmowego w  Korei. 
W kopalniach, butach, fabrykach i instytucjach, odbywają się masówki, na których ludzie 
pracy podkreślają, że zawarcie porozumienia jest w ie lk im  zwycięstwem św iatowych sił po
koju oraz dobitnym  potwierdzeniem głoszonej przez Związek Radziecki prawdy o możliwoś
ci rozwiązania wszelkich problemów międzynarodowych w drodze rokowań.

„W ie lk ie  zwycięstwo sił po
koju, jak im  jest, podpisanie ro- 
•ejmu w Panmundżonie — mó
w ił do w ielotysięcznej załogi 
Zakładów Mechanicznych „U r
sus“ , zebranej w pięknym  Do
mu K u ltu ry  przewodniczący 
Zakładowego Kom itetu Frontu 
Narodowego — Stanisław Św ią
tek — nie przyszło łatwo. Jest 
ono w yn ik iem  bohaterskiej po
stawy narodu koreańskiego, 
w yn ik iem  wytężonej w a lk i o 
pokój setek m ilionów  ludzi na 
całym świecie“ .

Na trybunę wstępują wciąż 
n .w i mówcy. J,.st ich w ielu 
i '•żrly pragnie pod ie lić się ra 
d 'c ią  z w ielkiego zwyr>,s!wa. 
które lu, w odległym od Pan- 
mundżonu o wiele tysięcy k ilo 
m etrów Ursusie, ludzie pracy u- 
ważają tak jak na całym  świe
cie za swoje zwycięstwo.

Pracownicy „M łastopro jekt - 
Stolica“  w , serdecznych słowach 
wypow iadali swą radość z te
go. że w dalekie j Korei ich ko
ledzy mogą dziś już rozpocząć 
pracę nad odbudową barba
rzyńsko zniszczonego kra ju .

„Pam iętam  sprzed roku ' — 
m ów ił m. in. inż. Wojciech Pio

trow sk i — swoje spotkanie z 
arch itektam i koreańskim i. Przy
w ieźli oni ze sobą, prosząc nas 
o opinię opracowany plan od
budowy i przebudowy swej sto
licy Pheniano Ten pro jekt opra
cowywany pod gradem bomb 1 
napalmowych płonuerli w okre
sie. gdy. szalała tam jesżcze 
wojna, gdy bombardowane by
ty jeszcze bestialsko gruzy mia 
>ta, byt dobitnvm  wyrazem wia 
r.y tych bohaterskich ludzi .w 
zwycięskie z.akończ.enie wojny 
wyrazem w ie lk ie j miłości 
przyw iązania do swej ojczyzny 
Teraz mogą oni przystąpić do 
realizacji swych projektów. Mv 
którzy 9 la t temu przeżywaliśmy 
podobne chw ile  — tyczym y im 
z całego serca sukcesów w ich 
pokojowej pracy".

★
Na wieść o zawarciu rozej- 

mu w Korei załogi budujące so
cjalistyczne śródmieście nowej 
Warszawy — budowniczowie 
MDM  — podjęły szereg zobo
wiązań produkcyjnych.

M. in 7-osobowa brygada m u
rarska Kanieskiego z bloku nr 9 
postanowiła swe zadania pro
dukcyjne przypadające na sier
pień wykonać na 2 dni przed

term inem. Podobne zobowiąza
nia podjęły brygady ciesielskie 
betoniarskie i transportowe.

Podobnie jak załoga MDM-u 
radość swą z podpisania rozej- 
mu w Korei wyraziła załoga 
Warszawskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego N r 2. 
Konkretne zobowiązania pro
dukcyjne podjęło dotąd 200 pra
cowników ^jednoczenia, którzy 
m. in postanowili wykonać po
nad plan 69.4 m® robót betoniar- 
skich, 258 m* tynku oraz 11,5 m3 
muru.

~k
Górnicy kopalni „G o ttw a ld " 

w yraz ili na masowym zebraniu 
głęboki hołd bohaterom ko
reańskim i chińskim  poległym 
w walce przeciwko agresji ame
rykańskie j w Korei.

D ługo trw a łym i oklaskam i po
witano pro jekt wysłania depe
szy do Ambasady Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej w Warszawie, Tekst 
depeszy odczytany przez łado
wacza kopalni „G o ttw a ld “ — 
Jana Kudzię brzm i: „M y. człon
kowie załogi kopalni „G ott- 
wa ld“ , zebrani na uroczystej 
masówce w dniu 29 lipca 1953 r. 
w związku z podpisaniem ro

zejmu w Korei, co startowi
w ie lk ie  zwycięstwo bohaterskie
go narodu koreańskiego 1 wa
lecznych chińskich ochotników  
ludowych, gorąco pozdrawiamy 
cały naród koreański i cieszymy 
się z jego wielkiego zwycięstwa 
w obronie pokoju. Zdajemy so
bie sprawę •„ tego. że z chw ilą  
podpisania rozejmu przed na
rodami m iłu jącym i pokój staje 
zadanie umocnienia sukcesów w  
wa.ee o wolność ; niezawisłość 
narodów“ .

Podobne masowe zebrania ro
botników śląskich odbyły się 
również m, in w P in trow ick ie j 
Fabryce Maszyn Górniczych w 
hutach „F e rru m " i „Jedność“ , 
kopalniach „M ieszko“ . „S ta iino - 
gród“ , „W anda-Lech“ , „W u je k “ , 
im. Wieczorka, im  S talina i Fa
bryce Maszyn Górniczych w  
Stalin ogrodzie.

Zespół „M a io w s ie "  
powrócił do kra^u
W dniu 29 bm, powróci! do 

k ra ju  Państwowy Żespói Ludo
wy Pieśni 1 Tańca „Mazowsze“  
po w ielk ich sukcesach artysty
cznych w C hińskie j Republice 
Ludowej. M ongolskiej Republice 
Ludowej 1 Zw iązku Radziec
kim .

PIERWSZE ZBOZE-

Jeszcze dwa takie wozy ma zwieźć z pola ob, Marian Sta- 

tuch z Gonie w  pow. Września. Zdąży na pewno, pogoda do

pisuje... (zdjęcie powyżej).

Gontce młócą zboże. Z  podwórza Józefa Gomuły dolatuje 
Słuchy warkot mlocarni. Jak w  ukropie zw i ja ją  się przy ma

szynie młode dziewczyny — Teresa i  Krystyna Gomu la 
Pilnie śledzi pracę motoru Kazimierz Adamkiewicz. Adam
kiewicz jest tokarzem ZISPO w  Poznaniu. Do niego to zwró

c i l i  się mieszkańcy ■ Gonie z prośbą o wyremontowanie mo

toru i mlocarni,  które m ia ły  młócić zboże dla całej .gromady 
Adamkiewicz otrzymał trzydniowy urlop, wyremontował 
motor i  mlocarnię, a teraz pomapa przy omlotach 
Cieszy się Gomuła. Pod okiem takiego mechanika nie zepsu
je się maszyna, będzie można szybko w y  młócić zboże, szybko 
dostawić ziarno dla takich jak  Adamkiewicz, dla robotni
ków ZISPO i  innych zakładów pracy w całym kra ju  (zdję
cie powyżej).

XJ Wojciecha. Wojtkow iaka  — przodującego chłopa groma
dy Chwalkowice, POM-owska maszyna wymłóc iła  już zbo
że. Czerwoną, koloru dukatowego złota pszenicą zapełnił się 
spichlerz Wojtkowiaka. Gdy ty lko ziarno przeschło W oitko -  
wiak rozpoczął ładować na wóz pękate wory. Zaraz poja
dzie z ażmi do punktu skupu, wykona przedterminowo pod
jęte zobowiązanie szybkiej dostawy zboża (zdjęcie na lewo).

W walce o szybkie ukończenie żn iw  i  przeprowadzenie 
omlol.ów, 0 przedterminowe wywiązanie się z obowiązku  
wobec państwa poważny udział bierze organizacja zetem-  
poleska w Chwalkowicach. Zetem potrcy nie ty lko  ofia rnie  
pracuje przy żniwach i  omlotach, ale także wydają ..bły
skawice", w których wyróżnia ją przodujących gospodarzy 
i młodzież. Jan Dzialnk i przewodnicząca kola .ZMP  — M aria 
Lewandowska w widocznym miejscu wieszają kolejną „ b ły 
skawicę“ (zdjęcie u góry).

Opr. L. .1.
Foto W. ZA C ZE K
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Budowniczowie huty im. B. Bieruta

Tęęhnik -Stanisław Adamek 
przyszedł na budowę huty im. 
:B Bieruta w  Częstochowie 
.poiną jęsien.;ą 1932 roku. Zo
stał przydzielony do budowy 
estakady — w iaduktu prze
wieszanego nad drogą — która 
m iała połączyć nasyp kolejo
w y z zasobnikami rudy. Ada
mek odnosi! się do k ie row n i
ka budowy estakady więcej 

szacunkiem, można na-

i© łc t iw0 z w y c i ę s t w o
mtfsk .-V-, 1~   i    _ l a  ^

0 lat zwycięskiej walki

p i?.
vv £ t po u ■i eclzteć z pcw n v i ,i j ę- 
krem. Onieśmiel#} go ty tut in- 
żvnceę-n - t>#| ..«¡i-ę, ¿g
ten -zwróci się nagle do nlegn 
i powie mu wprost — panie 
W 'h a ry  . po co pan się tu d a 
cze, wracaj pan jeszcze do 
szkoły, >ga mato umiesz.

A le chudy, milczący inżynier 
nve zwraca i w ca le  uwagi na 
P'dną, usianą piegami twarz 
młodego technika. W ogóle nie 
rozglądał się zbyt wiele.

K iedy przybiegał robotnik 
■zadyszany j pyta ł: — co dn- 
tei robić — inżynier trw a ł na 
dal spokojny i niewzruszony.

— Ja zaraz -przyjdę, popa
trz? — odpowiadał j odkładał 
decyzję na później. Nie umiał 
od razru decydować ■ to było 
chyba jego najw ięKs/ą wadą. 
A  na budowie trzeba - było na
tychm iast, błyskawicznie de
cydować. Pewnego razu Ada
mek nie w ytrzym ał. Wydał 
przy inżynierze polecenie ro
botnikom . Zauważył, że inży- 

. mer spojrzał na niego z 
wdzięcznością. Odtąd bardzo 
często zaczął go wyręczać.

Frzez estakadę w inny kiero
wać się do zasobników pocią- 
£' z rudą. Teraz chodziło o 
każdą chw ilę, inaczej groziło, 
że w ie lk i piec nie ruszy w 
oznaczonym term inie. Praco
wano bez "  przerwy na trzy 
zmiany.

I nagle zdarzyło się najgor
sze. Z w a lił się mróz i przydu- 
sd całą budowę. A tu nie w o l
no było czekać, praca musiała 
iść riś lc j pełną parą. Dziwne, 
teraz inżynier okazał się na
gle stanowczy. — Nie będę na 
mrozie betonował. Cement nie 
będzie w iązał — powiedział 
twardo.

Przyszedł kie row nik, dyrek
tor, tłum aczyli — on odpowia
da ł: — n ik t  przed wojną na 
mrozie nie betonował, nawet 
najlepszy specjalista... Nie bio
rę odpowiedzialności za wy-  
niki.

Po południu Adamka we
zwał k ierownik.

— Czy wiecie co chciałem, 
team zaproponować? — I nie 
czekając odpowiedzi dodai 
zaraz — kierownictwo budo
wy estakady.

Adamek zaczerwienił się. 
Piegi zn ik ły  w ciemnych ru 
mieńcach.

— Ja nie mam żadnej p rak
tyk i. jestem dopiero po szkole, 
boję się, że nie dam rady. To 1 
chyba za trudne zadanie dla
mnie.

— Gdyby zadanie było ła
twe, to bym was nie wołał. A 
poza tym, samego się was nie 
zostawi, będziemy wam po
magać.

Adamek wyszedł z gabinetu 
na mróz, tw arz go paliła, by! 
podniecony. Jeszcze tego w ie
czora wystał kartkę do Byto
mia. ..— Urszula — pisał dc 
swej dziewczyny — powierzo
no mi odpowiedzialną pracę 
k ie ru ję  budową estakady. Bo
ję się tej roboty, ale w ierz mi 
jednak się z tego bardzo cie
szę“ .

To nie była próżna pycha.
To była radość tworzenia. - 
U jrza ł siebie, że stoi na p ierw 
szej lin tj w ie 'k ie j budowy. On

połączy teren huty z cabwn 
krajem , a* światem. Z Zagię
cia k rz j w reńskiego przybędą 
P-’C-«.Si 7 furia. I on, Adamek 
buduje dla nich drogę.

Czyż radość laka nie pory
wa wyobraźni? Czy w pracy 
tej me mogą się zmieścić 
wszystkie plane i marzenia?

Adamek prawie nie opusz
czał budowy, chciałby być 
wszędzie. Patrzeć na robotę 
cieśli i na betonowanie. Dziew
częta z brygady tow. Langier 
starały się go czasami zatrzy
mać dłużej trzy  sobie zalot
nym spojrzeniem, lub żartem, 
uśmiechał się. ale wjriać było. 
ze myśli juz o zbrojarzach, 
cieślach.

Mroź kąsał twarze, ręce. Tu 
na górze m ia ł jeszcze sprzy
mierzeńca w ostrym wietrze 
Lokomobda wtłaczała parę do 
cementu. Patrzył 2 trwogą czy 
ta rzadka masa stwardnieje 
Gotów b i ł  w łasnym oddechem 
podtrzymać temperaturę. A 
Później cement, stygnący na 
w ietrze otulano troskliw ie  
słom ianymi matami, osłaniane 
go przed rhłorlem. Tw ardn ia
ły stemple, które m ia ły w y
trzymać na sobie ciężar niezli
czonych pociągów.

Na goive estakarły stał zbi- 
ł V 7 desek kantorek. Zbierano 
się tu często koło okrągłego, 
czerwonego od żaru piecyka.

Bywało, że Adamek zosta- 1 
wał na noc. nie wracał do ho
telu. Siedział podparłszy ręko
ma głowę, pa trzy ł w żar. Cie
pło kantorka przywodziło źaw- 
sze ty le obrazów, tyle myśli. 
S tawało przed nim trudne dzie
ciństwo. okupacja, kiedy by! 
chłopcem na posyłki.

Wyzwolenie. Ojciec spoglą
da na niego dobrym i oczami 
— no j co bedzie z tobą. jak 
dalej? Staszek odpowiada 
mocno:.— ‘ do, będę się uczył.

...Siedzą wszyscy przy stole. 
Starsze, zamężne siostry pa
trzą n.a niego 7. odrobiną za
zdrości. Nie pamięta już która 
z nich powiedziała: — Stasiek. 
ty miałeś szczęście, żeś się 
później urodził, doczekałeś się 
szkoły...

M.yśłj są leniwe, ciężkie od
ciepła.

Na dole jest znacznie ciszej, 
wsłuchuje się w głuche ude
rzenia siekiery, biegną :ku 
niemu jakieś n iecierpliwe na
woływania. A potem dźwię
czy wesoły śmiech dziewczyny 
i długo dzwoni w  suchym, 
ostrym powietrzu. Adamek 
czuje ry tm  budowy, ja k  bicie 
własnego serca. Wraca do 
kantorku, ciepło odpręża od 
razu wszystkie m yśli, stają 
się spokojniejsze. Bierze książ
kę. na którą natknął się przy
padkowo w hotelu, zabrał ją 
ze sobą, trudno się od niej 
oderwać. Jest w iele wspólnych 
spraw między bohaterami 
książki a ludźmi tu na budo
wie. Książka nosi ty tu ł: „W  
Donbassie“ . Adamek czyta i 
wydaje mu się. że słucha opo
wiadania przyjaciela. Jest ra
zem z czołgistą i kontuzjowa
nym Jegorowem...

„Zm obilizowano mnie zno
wu, i tym  razem wysłano na 
wyrąb lasu. Zazdrościłem 
straszliw ie tym  moim rówieś
nikom. tym  siedmiu tysiącom 
komsomolców, którym  przy
padło w udziale szczęście bu
dowania fabryk. A le drzewo 
potrzebne było w łaśnie dla 
lic h  budowli. Zostałem więc 
drwalem  i przywódcą oddzia
łu młodzieżowego. M ówiłem  
sobie: moje drzewo idzie na 
te w ie lk ie  prac?: budowlane..."

50 łat temu. w  dniu 30 lipca 
1303 r. rozpoczął swe obrady 
U Zjazd Socjaldemokratycznej 
P artii Robotniczej Rosji 
(SDPRR).

H istoryczne znaczenie I I  
Z ja zd u  polega na lym . że dal 
on początek bo jow ej. re w o lu 
cy jn e j. m ark s is to w s k ie j partii 
robotnic./,ej R osji, p a rtii bol- 

i 'Z e w ik o u  —  dzisie jszej K o
m unis tyczne j P a r tii Z .w iflzku  
R adzieckiego. Tn ona zwv- 
cięsko prowadziła masy pra
co iace Rosji do szturmu na 
kapita lizm , do ustanowienia 
dykta tu ry  pro le tariatu. Pod jej 
wodzą narody ZSRR /budo
w a!' socjalizm, a dziś kroczą 
naprzód — do komunizmu. 
Komunistyczna Partia Zw iąz
ku Radzieckiego, k tóre j począ
tek dał II Zjazd SDPRR. stała 
•się awans* da mas pracują
cych całego świata w ich walce

Nazajutrz Adamek spotyka 
br.ygadzistkę Langier. Opiera 

ona o laskę, chodzi u tyka
jąc na jedną nogę. Niedawno 
podczas pracy’ zran iła sobie 
stopę.

— Pomście tu przyszli, prze
cież mącie zwolnienie od le
karza.*

— Langier spogląda na nie
go zdziwiona, że w ogóle sta
wia lak dziwne pytania.

— Spróbujcie w y siedzieć 
w domu, zobaczymy czy w y 
trzymacie. Umrzeć można z 
nudów. Popatrzę ty lko  jak  
dziewczęta pracują i wrócę.

Zaraz dodaje pojednawczo— 
a nasz most rośnie ja k  na 
drożdżach. Niedługo w yp ra w i
my mu chrzciny.

Stary m istrz betoniarski W ła
dysław Pasieka spogląda czę
sto na Adamka i mruży żar
tob liw ie  oczy. Lubi tego m ło
dego technika. Jeśli by Ada
mek — myśli on — posiadał ty
le wiadomości co i zapału, to. 
mógłby góry przenosić. Pasie
ka ma ża sobą 35 lat p rak ty 
ki zawodowej, zna pracę i zna 
ludzi. W ierzy w tego m łodzi
ka. wie. że z tak im  zapałem 
dziś nie ma trudności, których 
nie można" pokonać. Woła 
Adamka. — Słuchaj -— mówi 
— nikomu bym nie pokazał, 
ale tobie opowiem ja k  kon tro
luje się osiadanie stempli. W i
dzisz trzeba nabić lis tw ę na 
deskowanie be lk i, opuścić ją 
do ziemi, a drugą wbić w zie
mię zaznaczając poziom...

Adamek słucha uważnie 
specjalisty od betonu, którv 
przemierzy! cały kra j, k ład ł 
beton na Trasie W —Z. Widzi, 
że kruszą się już  w nim, sta
rym fachowcu, dawne zasady. 
Jeszcze przed tygodniem Pa

sieka chował swoje tajemnice 
ty lko  dla siebie, dziś przeka
zuje je jemu. .Minie jeszcze 
trochę czasu i przestanie je  w 
ogóle ukrywać.

Budowa estakady była nie 
ty lko  dla Adamka w ie lką  
szkołą. I dla m istrza beto m ar
skiego F ijo łka  i m ajstra cie
sielskiego Habera i dla m ło
dzieżowych brygad. Langier i 
Kościarza, dla wszystkich w ie
le, wiele znaczyła.

F ijo iek pracował już przy 
betoniarstw ie na długo przed 
wojną, a jednak tu cila niego 
wszystko było nowe. W tam 
tych ciężkich latach pracował 
przy betoniarce, która w cią
gu godziny dawała m etr sześ
cienny betonu. A co rob ili? — 
kraw ężn ik i chodników. Dziś 
w c iągli 8 godzin pracy kładą 
80 m etrów sześciennych beto
nu i więcej (mieszarka do be
tonu daje w ciągu godziny 8 
met rów sześć i ennych).

I cieśla Haber nabrał tu. na 
budowie, głębokiego oddechu. „ 
7. początku by ł robotnikiem ,'- 
Potem został brygadzistą, m aj- 1 
strem. Rysunki techniczne sta
now iły  dla niego przed wojną 
„ch ińsk i“  alfabet. Teraz od
czytuje je płynnie, rozumie 
celowość każdej narysowanej 
lin ii.

Z n ik ły  zimne w ia try , mróz 
przepadł już  od dawna. 
Tw ardn ie je  bejon. Krzepnie 
charakter Adamka i jego to
warzyszy. A w iadukt wciąż 
rośnie, trzyma się coraz pew
niej na ciężkich betonowych 
podporach. Tempo nie słabnie 
ani na chw ilę. Nagli wszyst- 
k ch gotowy już praw ie w ie lk i 
piec.

I w tedy uderzyła we wszyst
k ich wiadomość. Wiadomość,

Sławny 

się w iary, 
ją gazety.

Foto wt.

k tóre j nie dawało 
mimo że głosiły 
czarnym i. żałobnymi znaka
mi. Um arł Stalin.

Ale właśnie wówczas, w  te 
dni, Adamek u jrza ł wyraźnie 
ja k  nigdy dotąd, nie ty lko  
swoje życie, ale życie całej bu
dowy, całego kra ju .

Do K om ite tu Partyjnego 
zgłosił się z podaniem, prosił 
o przyjęcie go w  szeregi .kan
dydatów Partii.

Nastąpił koniec budowy. 
Dziesięć miesięcy trw a ła  w a l
ka z trudnościam i, z czasem. 
W ciągu tych 10 miesięcy po
łączono nasyp kolejowy z za
sobnikam i rudy. Przed ■ wojną 
budowaliby taki obiekt około 
2 lat...

H istoria budowy estakady, 
h istorią w ie lk ie j ofiarności 
ludzi, ich zmagań z trudno
ściami, to ty lko  mały wycinek 
sławnej opowieści - o bohater
stw ie budowniczych hu ty  im. 
B. B ieruta.

Podobnych przykładów  było 
. w icie. Można by pisać n iezli
czone. stronice o inżynierze 
Areokim . o 18-łelnim majstrze 
Fołtyniew iczu. którzy oddali 
na czas centra lną pompownię.

Można sporo m ówić o bry
gadach montażowych przy 
turbodmuehawach, którzy ra
zem z inżynierem radzieckim 
tow. Usanowem dzień i noc 
nje odchodzili od swojego 
obiektu .

Ileż dałoby się powiedzieć 
o ogromnej ofiarności ludzi 
przy m ontowaniu w ielkiego 
pieca.

Dzięki nirri wszystkim , dzię
ki tysiącom robotników, już 
w  najbliższych godzinach po
płynie jarzącą lawą surówka 
z „pierwszego w ielkiego pieca.
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Z w ie lka  radością i  ulgą .po
w ita ła  cała walcząca ,0 pokój 
ludzkość zaw arty w K ore i ro- 
zejm. Zwycięstwo sił pokoju, 
które doprowadziło do podpi
sania rozeimu w Panmundżo- 
nte znaczeniom swym wychodzi 
daleko poza ram y doniosłego 
samo przez się zagadnienia 
Kore i. Zaprzestanie działań 
wojennych w K ore i stanowi 
poważny krok w kierunku 
odprężenia miedzy narodowego, 
którego z upragnieniem ocz.e- 
ku.ią narodio Porozumienie o- 
siągnięte w Kore i utwierdza 
narody w przekonaniu, że przy 
dobrej w o li zainteresowanych 
stron wszelkie sporne sprawy 
m iędzynarodowo mogą być 
rozwiązane w drodze pokojo
wej. w drodze rokowań.

W alka o odprężenia między
narodowe. o szeroką współ
pracę m iędzynarodowa obej
m uje coraz większe, nieprzer
wanie rosnące masy ludzkości 
n.a całvm święcie. Po tragicz
nych doświadczeniach, jak ie  
dwa ostatnie pokolenia w yn io 
sły z obu wznieconych przez 
im peria lizm  wojen św iato
wych. próby rozpętania trze
ciej w o jny rysu ją  się w o- 
eznch setek m ilionów  prostych 
ludzi jako najcięższa zbrodnia 
przeciwko ludzkości. Przestęp
cze zabiegi im peria listów  ze 
srx“<s<?ąol.:n-?; • uw-ajsta i czujnością 
obserwuj# narody, które — 
ja k  naród polski — k rw a w iły  
obfic ie w czasie ostatniej w o j
ny. walcząc i ulęgając przemo
cy. osamotnione, i wyw iedzio
ne w połę przez perfid ię  im 
peria listycznych rozgrywek 1 
zdradę własnych kap ita lis tycz
nych rządów.

We wszystkich krajach 
świata rozlega mc coraz głoś
n ie j żądanie pokojowego ure
gulowania spornych proble
m ów międzynarodowych. In i
c ja tyw a Zw iązku Radzieckie
go. w w yn iku  k tó re j powsta
ły szanse odprężenia między
narodowego. powitana zosta
ła z głęboka radością przez 
najszerszą opinie światową i 
ipctka.ła się c poparciem na-

wet w ie lu po lityków  burżua-
zvjnych.

Związek Radziecki popiera
ny przez państwa dem okracji 
ludowej w ie lokrotn ie  .podej
mował k rok i zmierzające do 
utrwalenia pokoju. Dość p rzy
pomnieć wniosek o powszech
ne ograniczenie zbrojeń, a 
przede wszystkim zbrojeń pię
ciu w ie lk ich mocarstw, w n io
sek o zakaz użycia bron i ato
mowej, o zakaz propagandy 
wojennej i wreszcie w ie lo
krotn ie ponawiany wniosek o 
zawarcie pokoju przez pięć 
w ie lk ich mocarstw.

W całej swej po lityce za
granicznej Związek Radziecki 
k ie ru je  się leninowskim  wska
zaniem o możliwości długo
trwałego współistnienia i po
kojowej ryw a lizac ji dwóch, sy
stemów socjalistycznego i 
k-a pi ta l i  s ty ezn ego.

Na tym stanowisku stoi 
rów nież światowy ruch w o- 
bronie pokoju, co znalazło m. 
in. wyraz w rezolucji .podję
te.' przez Światową Radę Po- 
i;o ju na posiedzeniu czerwco
wym  w Budapeszcie. Rezolu
cja ta wzywa narody do pod
wojenia w ysiłków  w  walce o 
pokój oraz wskazuje na moż
liwość pokojowego współist
nienia różnych systemów. Wa
lonk iem  współistnienia róż
nych systemów — stwierdza 
rezolucja — jest rozwiązywanie 
wszystkich sporów i k o n flik 
tów w drodze rokowań.

Fa po lityka pokoju . i przy
jaźni cieszy się sympatią i po
parciem .prostych iudzi na ca
łym  świecie. Wzbudza ona 
równocześnie wściekły opór 
im peria listów .

Gdy dwa lata temu z in ic ja - 
ywy radzieckiej podjęto roko

wania w sprawie zawieszenia 
bion; w Korei, a społeczeń
stwu A m eryk i zaświtała na
dzieja na koniec tej niena
w istnej mu wojny, gen. M ar- 
s ■‘I tę wiadomość ja 
ko katastrofę, oświadczając: ..jo
stem ws trzaśnie ty osłabieniem 
przygotowań obronnych (czy
ta j „napastniczych“  — przyp.

rokowań zwycięża
red.) narodu od chw ili podję
cia koreańskich rozmów o za
wieszenie b ron i“ .

Już w tym  samym czasie 
szef sztabu sił zbrojnych USA 
gen. Bradley w  swym piśmie 
do kongresu stw ierdził, że 
„pokój w K ore i byłby n ie
szczęściem“ .

Tak jaskr;Avą nerwowość 
wodzów z laski w ielkiego ka 
pita łu, jaką wykazywali oni w 
cbliczu możliwości pokojowe
go rozwiązania sprawy kore
ańskiej, na jlep ie j tłumaczy re
akcja giełdy no w o jo rsk ie j.. 
Oto. gdy rozmowy rozejmowe 
wykazywały pewien postęp, 
kursy akcji w ie lk ich  trustów  
pracujących dla w o jny poczy
nały gwałtownie spadać. Do
piero, gdy rozmowy zgodnie 
z interesem trustów  zbrojenio
wych — stawały na m artw ym  
punkcie, giełda reagowała oży
wieniem, i ja k  podawała kapi
talistyczna gazeta „D a ily  Te
legraph“  — „znawcy stosun
ków rynkowych stwierdzają, 
że ożywienie wzmogło się 
głównie dzięki świadomości, iż 
szybki pokój w Kore i jest 0- 
becnie nieprawdopodobny“ .

M ilita ryzac ja  gospodarki ka
pita listycznej powoduje je j 
jednostronny, nienaturalny 
rozwój. Wysysa ona i ku ja 
łowym  nieprodukcyjnym , a 
także niekonsum cyjnym  celom

W obliczu rosnących w yd a t
ków na nieprodukcyjne cele 
w o jny — w o jny, k tó re j coraz 
szersze masy pracujące 
państw kap ita listycznych .zde
cydowanie chcą un iknąć — 
tym  bardziej wyraźnie rysują 
się pozytywne perspektywy, 
jak ie  otworzyłoby zaniechanie 
zbrojeń.

Szczególnie skutecznym 
czynnikiem  zarówno poprawy 
stopy życiowej szerokich mas 
pracujących w państwach ka
pita listycznych. ja k  ogólnego 
ożywienia gospodarczego mo
głoby sie stać poniechanie 
przez im peria listyczne środki 
p o lityk i dyskrym inac ji gospo
darczych w  stosunku " do 
państw obozu pokoju.

Wzrastająca chłonność świa
towego rynku  demokratyczne
go stwarza szerokie perspek
tyw y dla stosunków handlo
wych ze wszystkim i k ra jam i. 
Światowa opinia publiczna z 
zadowoleniem pow ita ła w ia 
domość o zawartym  niedawno 
układzie handlowym  i p ła tn i
czym między ZSRR i Francją 
o podpisaniu radziecko-duń- 
skiego protokołu w sprawie 
rozszerzenia dostaw wzajem
nych, o rozwoju radzieeko.- 
fińsk ich stosunków handlo
wych, o zawarciu tranzakcji 
handlowych miedzy Anglią i

skierowuje szeroki strum ień Chinami, oraz Francja  T r v  
soków żywotnych gospodarki ------- “  ’ ^  • •nami itd . św iadczy to, że ko „  

gospodarcze szeregu kra jów  
kapitalistycznych pragną na
wiązać współprace gospodar
cza z państwami obozu «oca
li stycznego. Masy pracujące
kra jów  kapitalistycznych w i
dzą w  tym  drogę do wzrostu

, , ..  -  nosci zamówień dla nrzprK:*
pod katem widzenia potrzeb biorstw , do zmniejszenia bez- 
w o jny a chylącej się do upad- robocia. do polepszenia =,źpi 
ku w całym pozostałym za- ciężkiej sytuacji m a te rh W i 
kresie, coraz większa d.yspro- Pokojowa współpraca »0’. ^ '  
porcja miedzy zubożeniem mas darcza prowadzi do d-A -nw , 
a wzrostem zysków nielicznej rozładowania napięcia mYrri- 
garstki, to ty lko  k ilka  przy- narodowego. " * * *  m i^ ' -

narodowej, która poddana ta
k ie j operacji na długą metę, 
m arnieje i schnie. Ogromne 
ograniczenie konsumeji szero
kich maij następujące wskutek 
spadku ich stopy życiowej, 
jednokierunkowy rozwój go
spodarki inwestowanej ty lko

------  przy
ivtad.owo wyliczonych skut
ków gospodarki wojennej, nie 
licząc stokroć groźniejszych 
następstw, samej wojny.

rodowego.
Jest rzeczą zrozumiała i *  

w ie lk ie  sukcesy .gospodarcze
/.oKR 1 k ia io w  demokracji ju_
“ owej, ich konsekwentna w a l-

ka p pokój j przyjaźń między 
narodami, w yw o łu ją  wściek
łość i  nienawiść rea kc ji' im 
peria listycznej. k tó ra  nie cofa 
się przed na jpodlejszym i p ro 
wokacjam i i dyw ersjam i, na
syła do tych k ra jów  i a k ty 
w izu je  swą agenturę, wszczy
na nową kampanię niepoha
mowanych k łam stw  i  osz
czerstw przeciwko ZSRR i 
kra jom  dem okracji ludowej. 
Bezczelna prowokacja n a jm i
tów faszystowskich w  B e r li
nie, prowokacje k l ik i lisynm ą. 
nowskiej. przerzucanie z Nie- 

. mieć zachodnich do Czecho
słowacji setek tysięcy n ik 
czemnych ulotek propagando
wych wszvstko to są ogni
l i  a jednego łańcucha dyw ersji 
i p row okacji organizowanych 
przez reakcję m iędzynarodo
wą. przede wszystkim  amery
kańska.

Jednakże wszystkie k rok i, 
ja k ie  podejm ują agresywne 
koła obozu im peria lizm u, sta.- 
ra.jac się un iem ożliw ić poko
jo w e  rozwiązanie spornych 
problem ów międzynarodowych 
i  osłabić walkę narodów ca
łego świata o pokój — ?ka?.s? 
ne są na nieuchronne fiasko.

Rośnie bowiem i potężnieję 
z dnia pa dzień siła i zwartość 
obozu pokoju. M im o wszyst
k ich w ys iłków  wrogów pok >- 
ju . idea rokowań zdobywa so
bie coraz więcej zwolenników 
we wszystkich kra jach św ia
ta.

Roze.im w  K ore i będący w y 
n ik iem  nie ty lko  realnej sy
tuac ji m ilita rn e j na froncie, 
ale również potężnego rozma
chu i aktywności s ił pokoju, 
napawa obrońców pokoju na 
całym świecie głębokim  prze
świadczeniem. że również 
wszystkie inne problem y m ię
dzynarodowe rozwiązane zo
staną w  drodze pokojowych 
rokowań ku radości i  szczęś
ciu wszystkich narodów. 
Świadomość ta dodaje m iłu ją -  
cym pokój narodom nowych 
s ił w  walce o u trw a len ie  po
k o ju  na całym święcie

(j- w.)

o wolność 1 socjalizm, jest opa 
wzorem i natchnieniem partii 
komunistycznych i robotn i
czych wszystkich krajów .

SDPRR powstawała w okre
sie, kiedy kap ita lizm  wkroczył 
iv stadium im peria lizm u, k tóry 
według charakterystyk i Lenina 
jest kapitalizm em  gnijącym , 
obum ierającym , pasożytni
czym, k tó ry  etanowi przed
dzień rew oluc ji pro le tariackie j, 
kiedy pro le taria t staje do 
o tw a rte j w a lk i z. burżuazją o 
władzę, o dykta tu rę  proieta- 

. f¡a tu . W nowych warunkach 
1 historycznych, kiedy trzeba 
i było przygotowywać pi-oletariat 
i do rew oluc ji, do obalenia im 
perializm u, powstawała ko
nieczność stworzenia pa rtii 
¡¿owego typu, pa rtii rew oluc ji 
społecznej, wo lne j od oportu
nizmu *). k tórym  przeżar
te były w  tym  czasie 
zachodn io-eu ropę js  k je, soc ja 1 - 
demokratyczne partie I I  M ię
dzynarodówki.

W tych warunkach rosyjska 
klasa robotnicza, aby móc 
spełnić rolę wodza rew olu
c ji, aby móc podjąć i dopro
wadzić do końca walkę o 0- 
balenie caratu i kap ita lizm u, 
o zwycięstwo rew oluc ji socja
listycznej — musiała posiadać 
jednolitą , scentralizowaną, bo
jową rew olucyjną partię.

Do I I  Zjazdu SDPRR ruch 
m arksistowski w  Rosji był 
słaby, roz.prpszkow.any na 
drobne kółka i grupy .socjal
demokratyczne, nie posiada! 
ani jednolitego programu, ani 
jedno lite j, scen tra  1 izo wa ne j
organizacji. W iele z tych kó
łek i grup znajdowało ,się .pod 
w p ływ am i oportunizm u, tzw. 
„ekonom istów“ , którzy g łosili, 
że robotnicy nie. pow inni w a l
czyć o władzę, o obalenie ca- 

| ratu i kap ita lizm u, lecz pow in 
ni ograniczyć swą walkę w y 
łącznie do żądania od kap ita 
listów  .poprawy w arunków  by
towych.

Zadanie zbudowania rew olu
cyjne j pa rtii robotniczej w 
Rosji podjął Lenin.

Partia taka musiała posia
dać rew olucyjny program , jas
no określa jący cel i zadania 
w a lk i, musiała posiadać w y
pracowaną własną rew o lucy j
ną taktykę oraz być zbudowa
na na nowych zasadach orga
nizacyjnych wyraźnie okre
ślonych przez statut. Partia 
taka musiała być silna jedno
ścią swoje j ideologii i swo je j 
b udo w  y p rgą niżący jne j.

O ta k i program i statut to
czyła się wałka na I I  Zjeżdzie 
SDPRR.

Gpraęowany przez leninow- 
ców program pa rtii sk łada ł się 
z dwóch części: tzw. „progra
mu m in im um “ , k tó ry  jako na j
bliższe zadania _ p a rtii — na 
etapie rew o luc ji burżuazyjno- 
dem okratycznej dokpnywapej 
pod hegemonią klasy, robotn i
czej — staw ia ł zadanie obale
nia caratu, ustanowienia repu
b lik i dem okratycznej, wpro
wadzenia 8-godzihnego dnia 
pracy, zniesienia wszelkich po
zostałości feudalizm u zarów
no w  mieście jak  i na wsi 

■oiaz „program u m aksim um “ , 
k tó ry  jako ce! ostateczny par
t i i  .stawiał dokonanie rew o lu 
c ji socjalistycznej, obalenie 
władzy kap ita lis tów  i ustano
wienie dyk ta tu ry  pro le tariatu.

Oportuniścl szczególnie za
ciekle sprzeciwiali się włącze
niu tło programu partii głów
nej tezy marksizmu, a miano
wicie punktu o dyktaturze pro
letariatu. W ystępowali oni 
również przeciwko włączeniu 
do programu pa rtii sprawy 
wywłaszczenia obszarników i 
podziału ich ziemi między 
chłopów, próbując w  ten spo
sób podważyć sojusz robotni
czo-chłopski, podstawę i wa
runek zwycięstwa proletariatu 
w rew olucyjne j walce o zdo
bycie w ładzy i o zbudowanie 
socjalizmu.

W dyskusji nad programem 
oportuniści zostali rozgrom ieni 
przez Lenina i popierającą go 
większość delegatów. I I  Zjazd 

¡ p rzy ją ł program przedstawio
ny przez leninowoów. B y ł to 
rew olucyjny program pa rtii 

| klasy robotniczej, k tó rym  kie- 
I rowała się ona przez, cały 
I okres swej w a lk i o zwycięstwo 
rew o luc ji socjalistycznej.

Zaciekła w a lka  toczyła .się 
na I I  -Zjeżdzie w okół zagad
nienia ja k  mą być zbudowana

partia. Leninowey b ro n ili 
m arksistowskich tez, że pa rtia  
powinna -być czołowym. «Wia
domym i śzoĘganiznwanym od
działem klasy robotniczej, je j 
wodzem i awangardą; bron ili 
tezy. .że ty lko  partia zwarta i 
zdyscyplinowana, kie ru jąca się 
rewolucyjną ideologią, ożyw io
na jednolitą wolą może pro
wadzić .klasę robotniczą do 
w a ik i o zdobycie władzy, może 
kierować masami pracujący
mi.

Leninowey b ron ili tezy, że 
partii walczącego -proletariatu 
niezbędna jest żelazna dyscy
plina, niezbędne jest prz.esfr/p- 
ganie twardych norm życia 
partyjnego, ujętych w S tatu
cie, że dyscyplina ta i S tatut 
muszą być przestrzegane jed
nakowo przez każdego człon
ka — niezależnie txl tęgo czy 
jest on przywódcą, -czy szere
gowym członkiem.

Mieńszewicy, którzy nie 
chcieli dyk ta tu ry  pro te tenatu 
— nie chcieli również scentra
lizowanej, zdyscyplinowanej, 
bojowej pa rtii. 'Z. oportunizm u 
w zagadnieniach ideologicz
nych rodził się oportunizm  
mi-eńszewiików w zagadnie
niach organizacyjnych.

Opracowane przez Lenina 
norm y i zasady życia /p a rty j
nego przew idyw ały jak na j
ściślejsze przestrzeganie po
stanowień S tatutu pa rtii, za
sad centralizmu demokratycz
nego, kolegialności kie rownic
twa. ja k  najszerszego rozw ija 
nia aktywności szeregowych 
ezłonbów pa rtii, umacniania 
i zacieśniania więzi z masami 
bezpartyjnym i. Przyjęcie i rea
lizacja tych leninowskich za
sad zabezpieczały partię przed 
elementami przypadkowości i ' 
jednostronności w  podejmo
wanych decyzjach, zapewniały 
je j stały, n ieprzerwany roz.- 
wó.j. Rzecz ;jasna, że nie było 
to na rękę wrogom partii, 
wrogom Judu pracującego, 
wrogom rew olucji.

I I  Zjazd SI>rRR był zwy
cięstwem łeninizmn w ruchu 
rewolucyjnym Rosji, hyt rów
nież przełomem w międzyna
rodowym ruchu robotniczym. 
H istoryczne jego znaczenie po
lega na tym . że .ciał on począ
tek rzeczywiście m arksistow
skie j rew olucyjne j pa rtii, u- 
zbroionnj w  rew olucyjny pro
gram, opartej na ideologicz
nych i organizacyjnych zasa
dach, opracowanych przez le
ninowoów - bolszewików. B ija  
to pierwsza w h is to rii m iędzy
narodowego ruchu robotnicze
go partia, ,któr,a w warunkach 
straszliwego terroru cąr.at.u nie 
ulękła ;się żądnych .trudności 
i przeszkód, k tóra po tra fiła  
zorganizować pro le ta ria t ro
syjski i poprowadzić go do 
zwycięskie j w a lk i przeciwjko 
kap ita lizm ow i. Była to .partia, 
wyrosła w walce o urzeczy
w istn ienie najżywotniejszych 
pragnień i interesów mas pra
cujących. narodu, partia, dla 
które j najświętszym prawem 

«8 interesy mas. O żyw iała 
partię w iara w  twórcze siły 
i in ic ja tyw ę mas. Ścisłe powią
zanie z masami, zaufanie i po
parcie mas stanow iło «  nie
zwyciężonej .sile p a rtii.

50 lat KPZR — to 50 lat 
je.i .bohaterskich zmagań, Ko
jów  i zwycięstw. W ciągu te
go czasu, w łaśnie dzięki opar
ciu się na leninowskich zasa
dach ideologicznych i organi
zacyjnych wysuniętych na I ł  
Zjeżdzie SDPRR — K om uni
styczna P artia  Zw iązku R a 
dzieckiego, kierowana przez 
Lenina i kontynuatora jego 
dzieła Józefa S talina oraz ich 
współbojowników  — doprowa
dziła narody Rosji do zwycię
skiej rew oluc ji socjalistycznej, 
do ustanowienia dyk ta tu ry  
pro le tariatu. Rewolucja ta za
początkowała nową erę w  
dziejach ludzkości — erę u- 
Padku kap ita lizm u i zwycię
stwa socjalizmu i komunizmu 
w skali św iatowej.

Dzięki oparciu swej dz ia ła l
ności na twórczej nauce roark- 
s izm u-lenin izm u Kom unistycz
na Partia Zw iązku Radziec
kiego po tra fiła  obronić robot- 
nioz-o-chłopskie państwo ZSRR 
praed w szystkim i atakami ka
pitalistycznego świata, prze
prowadziła zwycięską w alkę o 
zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR. była organizatorem o- 
gólnonarodowej w a lk i p rze
c iw ko  najeźdźcom faszystow
skim  w I I  w ojn ie  św iatowej, 
a dziś jest przewodnią i k ie
rowniczą siłą budującego ko
m unizm  społeczeństwa radziec
kiego.

Cała h istoria  50-letniej w a l
k i i zwycięstw  KPZR — to 
stosowanie nauki marksizm u- 
lenin izm u w  działaniu, w  .co
dziennej pracy pa rty jne j. 
KPZR mogła wykonać zwycię

sko te gigantyczne ęadanis» 
Tnpgls spełn ić pomyślnie ro-? 
wodza i -organizator* rnas lu-* 
dowych Rosji, ponjeważlstano
w i owa -bojowy .związek ludzi 
Wspólnej idei — komunistów. 

• złączonych i zespolonych jed
nością poglądów, jednością 
•działania i żelazną dyscypliną- 
o które to zasady toczyła się 
walka na I I  Zjeżdzie SDPRR- 
Na tych samych Jeriinowsk c*1 
zasadach rozw iniętych i do
stosowanych do nowych 1 a 
ranków  historycznych opiorą' 
ją się d taś wszystkie komun1.' 
-styczne i robotnicze partie ns 
świecie. Dla w szystk ich  tich  
.partii KPZR  jest wzorem 1 
natchnieniem w walce 
zwycięstwo idei socja Hzir!'J* 
KPZR jest dla nich przykła-
dem w walce o czystosc lim j

ideo log iczne j ' zasad o rganr'a  
fw .inych. w  w aice o :,pW**w -v'  
ciężą nje b łędów  i b raków  ? 
zagadnien iach ideologicznych * 
o rgan izacy jnych .

I dziś — podobnie jak 'P'**', 
50 la ty Lenin i bolszewik’ — 
m arksistowsko - leninoii sio* 
■partie prowadzą nieuWaS*0*  
w a lkę z .wrogami pa rtii i 
sy robotniczej, z ajfpnturam’ 
burżuazji w  rew olucyjnym  t*11 
chu robotniczym. Przed -50 1* 
ty w rogom 1 p a rtii i klssy m- 
hotnicże.i Rosji by li ..ekonom' 
ści“  i mieńszewicy. Dziś " A  

.sami klasy robotnicze.) w sz i' 
k ich k ra jów  są wyeługuWc^ 
się am erykańskiem u impe' -a 
1 i zmówi zachód n io^urope js1"/ 
por js ¡demokraci i ■socjąk*0'*
niści. trockiści i titpwcy 01 

wszelkiego rodzaju -od**5*8* 
pieńcy i zdrajcy.

Wzorując się na KPZR  ̂
wszystkie pa rtie  kom un^D -- 
ne i robotnicze trmsemfU 
swoje szeregi i umacniają s 
jedność ideologiczną ' w Z""1 
zacyjnii. i>czys7.cz#,l3c ^ Ąj 
swoje szeregi z ludzi obcyf-  ̂
przypadkowych, z teąr,el pv
ozów. z nasłanych p>'*ez kap'*

i

M istyczne  otoczenie -ase,,u , 
i zdrajców klasy robotnic76-1, 
ludu pracującego.

Tylko- partia k ie ru j*08 
nauką nwrksjzm u-ł®n*-f,,?BT’,J „  
stosująca tę naukę w
ce. partia /.posiadająca słur'- ^
rew olucyjny program. oP--
jąca się na len inow sk ich  
dach centra lizm u dem oki8 " 
czniłgo, z.warta i adyscyp’1 
■wana, powiązana -ściśle z p 
.sami i działające w  i nte'* j  
mas. partia czujna i n,e'J 
sana wobec wrogów7 ludu m 
że — tak jak K P Z R ''— * * * '{ 
niać swą rolę .przew.odh’6'' ^  
kierownicze j 's iły  narodu- 

v.eri’A'

no
me-

sama nąprzód i prpw.fi di
■na

i*,tie ko-
któ -

obą masy do c-oraz -to' n° "  ' 
zwycięstw. Wzorując *** 
h is to rii ok ry te j chwała _ 
njstycznej .Partii 7.i‘.“-32ku 
‘dzieckiego, op ierają1'.' •*'* 
/pomoc — wszystkie •Par* 
mu n wt yezne .1 roboto i ca* ■

. - -i- i zrloh '-re stale rosną w .siły ' e 
wają coraz, większe *8d^ , i  
swoich narodów, w a l1’ /8 
o zwycięstwo idei soci“ J’zr 
na całym świecie.

U lw o rżenie «11 net ,
stowskie j pa rtii w Rosi' nl1"' ..]la noz-
praej omowe z na c zeń &  1 ■
w oju  polskiego ruchu robo' 
cz^so, zapewniał*'» >r,iu ' ^  
żonę poparcie p ro !e iariat!l 
syjskiego i jego brateis.k8 R  ̂
moc w  walce o naitodo'1-e

ks'*m-«1'

społeczne
polskiego.

wyziMpkenj®
narodu

Pomocą tą bida 
zona na I I  Z jeźd ź* „dzona na ... —

leninowską .krytyka n|!e'' ^
nego, niemarksistowskieS"
noyviska S D K  P iL  w
■wie narodow e j. D zięki ** j

bar dzieł
«ta'

rvm okresie P81

•mocy S D K P iL  coraz 
■zbliżała -się do tenini-ż-mu. 
wała się w owy

bolszęiiukwb-
1-8-

KPZR irl'

t;.ą najbliższą 
Pomocą były w ielokrotne

<jy i wskazania — .
n.yeh zagadnieniach tx ł l s ' X ^
ruchu robot niczego- Po,T>- Ł

dnśiy'8ri
orze*było korzystanie z 

czeń pa rtii bolszewickiej
po lsk ich  re w o lu c jo n is to "  ■

KPZR była tą właśu>e
tią . która przeprowadź1,8 7 _
■cięsko W ielką Sec# » ** '5 ’ 
Re w o! u cię p.aidzierri!,t o ^ * ’ 
dzięki k tóre j naród ^
zyskał niepodtegłf^ć. Iv + 
była f>r;gani.zatnt'-p'^ 7u vei.^s^ 
ZSRR nad niem ieckim  t*M>

i ir» do ra ̂*roem. Zwyeięstw-o -w* *-• 
drugi przyniosło •naród0"  \
sklemu wolność i umr>'-l l i  
ludow i pracującemu 
hálenle -obszarnik®iv i 
stów i przejęcie w iadw  u 
lęoe. Ucząc się na dosi" iadc‘ 
niąch swych rosyjskich t0'', 
rzyszy. na h is to rii KPZR-- '  3  ̂
e,a robotnicza Polski pod P1 -® 
wodem Polskiej Zjednoc»»0 • 
P a rtii Robotniczej zw ye te s^ 
prowadzi nasz naród do soc.? 
lizm u. ł I f ; \R V K  WROBUL

uleSShi**) O portunizm  , ,
ivaioe kl-a-schvel.

\VPßQGWTQg'OWl 
ipolityka u^odow-osci 
wroga klasowego.



i reszt liczy godziny do otwarcia Festiwalu...

Bulwary i ulice mienią się iiarwarai flag,
ion im. 23 S erpnia galów na przyjęcie deiilsdy młodości

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) \
f( bu lw ar Pracy Jest główną bukareszteńską a rterią . Tędy wiedzie g łówna druga do
lu \ i  ' U ’m* 23 S ierpnia — tam  właśnie nastąpi uroczyste otwarcie IV  Światowego Kastłwa- 

odzieży w  Watce o Pokój I Przyjaźń.
‘ t iM im } ’ bulwarem  Pracy, za jrzy jm y na stadion, k tó ry  przyb iera na jp iękn ie jszą szatę aby 

-¡gwlniej powitać gości...

Więcej opiel*! i pomocy teatrom amatorskim

W *:
IHJ

zerokich bramach stariio-
. fuch. Oto tu i ówdzie w i-  

l f Im.V ubranych w  szare rnun- 
, r-v członków młodzieżowych 
„Dtgad. Xch to przede wszyst- 

Jrn rękami wzniesione zesta- 
y w rekordowo k ró tk im  cza- 

ńnpoTnijace dzieła. Jeszcze 
' nkói traw ników ' i kw ie tn ikó w  
, "bodących d 
.lach u w ija ją
•«sacze przeprowadzają pró- 
•V dwóch parkow ych fontann, 

w  festiwalowe wieczory 
Jarzyć się będą wszystk im i ko- 
wra nr i tęczy...

stadionu nie
sie robotnicy.

Lecacz oto 
jest ¡k

i stadion. Całość

nę

juz w  zasadzie za
tańczona. O lbrzym i, trudn y  
, ogarnięcia wzrokiem  owal, 

wocrony jest łagodnie spada- 
fS ty in i k u  zie lonyvi traw om  
'boiska trybunam i. U tarto  
hrniernanie. ¿p lv  rjn iu  otwar 
r,a Festiwalu zbierze się tu -  
. i «0 tysięcy młodzieży. W 
istocie będzie je j znacznie w ię- 

Osiemdziesiąt tysięcy to 
tylko ilość ludzi na trybunach, 
f  Pi'*ec-ież przed trybunam i od
będzie się w ielotysięczna para
da m łodości — przemarsz ko- 
tłtinn sportowców. S ilny  s tru - 
lTUen wody z potężnych wężów 

ła w y  stadionu, przejścia 
“ łSądztMie przed trybunam i.

Przy tryb u n ie  honorowej o 
Przepięknej arch itekturze — 
bslatnie prace wykończeń io- 
■'r. W okół stadionu zwieszaj

,1Się olbrzym ie napisy: ,Pokó,
. **«ęyjąźń —  w  k ilkuna s tu  
Językach świata. B ia łe lite ry  
tych słów jaskraw o odcinają 
5K od ciemnego b łęk itu  tła.

“ 3 bu fe ty  stadionu czekają 
Pę -gości. A  goście już  dziś od- 
'■'■nd?.a ja o lbrzym i stadion. Oto 
'^rupa delegatów Cypru przy- 
■fedl Rię z. zainteresowaniem 
barwnym mozaikom honoro- 
" ’bj trybuny. Oto dwóch m ło -

dych B u łgarów  słucha objaś
nień swego rum uńskiego ko
leg i: „stadion im. 23 S ie rpn i* 
zajm uje przestrzeń 50 ha, ,..z,a- 
satlzopo ókoto d wóch m ilionów  
kw ia łó w  i dwieście tysięcy 
krzewów...

A le  przejdźm y do położo
nego obok -Parku -.Kultury i 
Sportu. Na środku zainstalo
wano .najw iększą w  Bukaresz
cie fontannę — .je,¡ sirum.icń 
b ije  ’.'- górę na- wysokość cz te r
dziestu m etrów . Również i ją  
ośw ietlą wieczorem setki róż
nokolorow y d i  świateł.

W ie lk i tea tr na w o lnym  po
w ietrzu, położony tuż nad je 
ziorem, pomieści cztery tysiące 
w idzów. Zdobią go rzeźby o 
ludowych m otywach rum uń
skich, wykonane pod k ie row 
n ic tw em  laureata Nagrody 
Państwowej, -znakomitego rzeź
biarza Konstant ina Karaski.

W ielkiego trzeba było w y
s iłku , w ielkiego, gorącego en
tuzjazm u. ażeby w  ciągu czte
rech zaledwie m iesięcy zamie
nić pusty, niezamieszkały te
ren w  p iękny ośrodek k u ltu 
ry, .sportu i wypoczynku, trw a 
ły  pom nik- twórczości prze
obrażającej życie pracą. N a j
lepsi budowniczowie stadionu 
i  parku, członkowie brygad 
młodzieżowych w yb ran i zo
sta li delegatami na Festiwal. 
Spotkam y się z n im '. Są to 
Sand u Mocami, Josif Sixtn.i i 
zawsze uśm iechnięta Joanna 
Lenca.

Szczyci się młodzież buka
reszteńska również innym , no- 
wowzniesionym  obiektem  tea
tra ln ym . Jest to p iękny tea tr 
muzyczny na 12#9 osób. Z a j
rz y jm y  i tu ta j, bowiem tea tr 
będzie miejscem w ie lu  fes ti
walowych spotkań, w id u  w y 
stąpień najlepszych zespołów 
artystycznych różnych naro
dów. i  tu jest już  w  te j c h w ili

wszystko zapięte na ostatn i gu
zik. W nętrze-teatru  lśn i lu s tra 
m i, .ki -yazta lew ym  i kan d efe lira 
m i. S ala"w ykonana jest 'w  lu 
dowym  sty lu  rum uńskim . W y
godne orzechowe fotele, p ia 
skowe tkan iny “, k tó ry m i są o - 
b ite  ściany 'w idow n i, tw orzą 
m iła  dla oka .całość. Sześć ty 
sięcy m etrów  sztó c ie rnych 
za jm uje w raz z e ',,w szystk im i 
urządzeniam i tea tr .muzyczny. 
I  on jest pom nikiem  k u ltu ry , 
i on jest pom nikiem  -twórczej 
pracy narodu rum uńskiego, i  
on służyć będzie mieszkańcom 
Bukaresztu d la  rozw oju życia 
ku ltu ra lnego.

kr
Tein ie mocnym -gwarem i ra 

dością’ bukareszteńskie ulice. 
W yglądają' one coraz ba rw 
n ie j i  p iękn ie j. A le ' młodzież 
bid-areśzteńŚLa nie tra c i ani 
jednej c h w ili . 'f ía  n a jp ię kn ie j
sze;' naves' bukareszteńskie j u - 
lic y  spotykam y \n^ęm ai wszę
dzie g rupy dekora torów , k tó 
rzy  'zawieszają hasta.\transpa- 
ronty, flag i różnych narodów. 
B u lw a r M ąnghri. .szeroka.,arte
ria  bukareszteńska — ..mieni 
s*ę w  dzień w szys tk im i '-bay- 
w rm i flag. Nocą wygląda z.it-- 
pe 'n io  inaczej, ale rów nie p ię k 
nie. Ro ’ .jąśniają .go ty lk o  róż- 
ni>kolQrp” --p neony, lśn ią  na 
I le  'Ciemnego nieba emblematy 
Św iatow ej Federacji M łodzie
ży Dem okratycznej, M iędzy
narodowego Zw iązku Studen
tów , Festiwalu.

Z b liża ją  się ku  -Bukaręsźio- 
w i w szystk im i drogam i -świata 
delegacje na -Festiwal. N iektó 
re już p rzyby ły  do -stolicy Ru
m un ii. W ita ją  je przystro jone 
ulice, uśm iechnięta radość i 
gościnność, w ita ją  je na jd roż
sze zawołania: Tace sl piete- 
ińc — pokój i  .przyjaźń.

ST. K O ZŁO W S K I

W  dniach od 17 do 19 bm, 
Warszawa, gościła n-a swych 
scenach zespoły Zw iązkowego 

I Teatru Amatorskiego. K on
kurs zorganizowany przez 
CRZZ dla uczczenia I I I  K on - 

j gresu Zw iązków  Zawodowych 
! by ł ja kby  podsumowaniem 

pracy artystów  - am atorów  w  
| okresie, k tó ry  dz ie li nas od 
! zeszłorocznego Festiwalu F o l- 
j skich Sztuk Współczesnych.
I T rzydniowe pokazy na jlep 
szych zespołów, w yłon ionych 
spośród 800 -zgłoszonych do e li
m in ac ji w ykaza ły dobry po
ziom przygotowania. W  czo
łówce, obok dawnych m ają
cych za sobą po pięć, sześć la t 
pracy, znalazły się zespoły 
młode, utworzone w  roku bie
żącym, które nie ustępowały 
swym doświadczonym ryw a 
lom  am bicją i  poziomem w y 
konania wystaw ionych sztuk. 
Do najw iększych niespodzia
nek należy tu zajęcie drug ie
go miejsca przez pracujący 
dopiero od lutego br. zespół 
W D K  Łódź 7,e sztuką B erw iń - 
skie.j - Gogolewskiej r  „P ro 
ces'1.

Zakończone niedawno e lim i
nac je  nasuwają pewne m yśli 
i wnioski.

Masowość podstawą 
dalszego rozwoju 

ruchu amatorskiego

W  pogłębiającej się z każ
dym  rokiem  walce o so c ja li
styczną ku ltu rę  — teatr, obok 
kina, spełnia pierwszorzędną 
rolę. Żyw ym , podanym w  nie
zw yk łe  sugestywnej fo rm ie  
słowem, podnosi świadomość 
^polityczną mas, m ob ilizu je  je  
tym  samym do bardziej w y 
tężonej pracy, uczy kochać o j
czysty k ra j i .jego ku ltu ro , uc?.y 
.internacjonalizm u, ukazuje 
wroga i korzenie Jego b rud
nej roboty, wychowuje w idzów  
nowego socjalistycznego tea
tru .

Liczba 800 zespołów, k tóre 
p rzystąp iły  do ¿eliminacji* m a 
sw oją wymowę. Jest ona do
wodem, że am atorski ruch

aż 7 pow iatów, wystaw ia jąc 
sztukę o życiu i  prący k o ł
choźników radzieckich, ma 
na pewno swój udział w  tym , 
że w iele gospodarstw in d y w i
dualnych w  tych .pow iatach 
przeszło na to ry  /gospodarki 
spółdzielczej. Ostatnio u tw o 
rzono na ty m  terenie 14 spół
dz ie ln i produkcyjnych.

Takich zespołów jest więcej, 
ale ilość ich jest wciąż jeszcze . 
niewystarczająca. Za m a ło / 
jest ich w  woj. warszawski]"^, 
i w  samej Warszawie, za m /»  
io jest ich w  w o j. b ia łostoc
k im  i Z iem i Lubuskie j. B /a k i 
w  tych samych okręgach 
stw ierdzono przy podsuń*.¡wa- 
niu Centra lnych Eliijtf ¡nacji 
Zespołów Pieśni,' MjRzyJci i 
Tańca, które odbyty . się w  
dniach 3— 5 c z e rw c a /b r. w  
Warszawie.

m i- poważne zadanie: pełnego 
zaopiekowania .-się zespołami 
i  stworzenia im  ja k  na jlep
szych w arunków  pracy.

W kolektywie —  
siła zespołów

M ówiąc o osiągnięciach trze
ba zacząć. od- sprawy na jw aż
niejszej — od wychowania 
nowego człow ieka w  zespole 
i w idza w  terenie.

Przykładem  może bvć zespół 
W D K  z Lodzi czy Z P B  im . I I  
A rm ii 'Wojska .Polskiego z 
B ie lawy. W  tym  ostatn im  np.
0 przy jęc iu  do zespołu nie de
cyduje ty lko  przydatność zgła
szającego się do g ry  na sce
nie. W  zespole każdy po pew
nym czasie znajduje d la  siebie 
miejsce, stosownie do swoich 
zainteresowań i zdolności 
na scenie lub  w  personelu 
technicznym. Tym  sposobem 
zespół s tw orzy ł sobie duży, za
palony ko lektyw , w  k tó rym  
każdy z jego członków pracuje 
z ochotą i zadowoleniem.

.Nic więc dziwnego, że bi-e- 
lawezycy m ogli się porwać na 
sztukę, wym agającą tak  dużej 
obsady, ja k  „Zagłada eskadry“
A. Korn ie jczuka,

Skład wszystkich zespołów 
stanow ią w  większości robot
nicy. N ie b rak wśród nich w y 
b itnych  przodow ników  pracy
1 racjonalizatorów  (np. Szałe- 
jew ski, Szarówna z zespołu 
Zw iązków  Zawodowych P ra
cow ników  Żeglugi, St. Basio
ra, Jan Czerniakowski z No
w e j H uty). We wspom nianym  
już zespole z B ie law y .22 ro 
bo tn ików  w yrab ia  przeciętnie 
od 150 do 224 proc. normy.

W  zespołach tych panuje praszają prelegentów . z róż- 
w łaściw a atmosfera, zapał i ; „y c h  dziedzin, związanych z

Wzbogacać 
pracy nad

Osobno na lu /fdoby  omówić 
fo rm y  prący 'jr.ad sztuką,, p o 
nieważ m a ją /o n e  w p ły w  nie 
ty lk o  na jfcj wystaw ienie, 
lecz także rjfe rozwój k u ltu ra l
ny sam ych/ zespołów. Tu trze
ba s tw ie rdz ić , że -są one coraz 
bardziej różnorodne, coraz cie
kawsze. ./

Dawr/te.j rozpoczynano .pracę 
nad s/jtuką po am atorsku, od 
środka •— od razu robiono 
próby/, n ie  analizując przed
tem  głębiej epoki i środow i- 
sAa w  ja k im  się toczyła akcja.

Obecnie wystaw ieni^, sztuki 
' poprzedza najczęściej 'głęboka, 
ideowa i artystyczna analiza 
u tw orów . Zespoły, czytają bo
gatą lektu rę  pomocniczą, za-

entuzjazm  -do pracy. Z lik w i- /  
dowano w  nich lekceważący 
stosunek do prób, rozprawiowo 
się zdecydowanie z przeżytj-ra- 
m i w  rodzaju „gw iazdorstw a“ . 
W szystkie zespoły stanow ią 
zw arte  ko lek tyw y  i  o wszyst
k im  decydują zespołowo. I  w  
tym  tk w i jedno z podstawo
wych źródeł ieh osiągnięć. Co- 

tea tra lny  stał się ruchem  m a- ^a z  m n ie j jest także zespołów,

, Młodzież polska, pragnąc 
■°ać wyraz swej so lidar- 
*°śc l ’ z młodzieżą świata 
'v walce o pokój i szczę- 
scie ludzkości, szczęście 
^tiodęgo pokolenia, weźmie 
'•\'z:iy udzia ł w  IV  Fe- 
s;iwalu M łodzieży i Sturfen- 
,° w - k tó ry  odbędzie się w  B u- 
kares?cie w s ie rpn iu  br.

Pojechali więc do Bukąre.s?.- 
■ nasi najlepsi m łodzi przodo
w y  pracy i nauki, pojechały 
u-ajłepsze nasze zespoły a rty -  
fl/c zn e , zespoły chóreine, or- 
"jcstra lne . taneczne, a wśród 
, lch zespoły regionalne. Poje
dnała również do Bukaresztu 
«ość liczna 
«Misiów.

M ika  L u d w ik  (tenor), a rty 
sta Państw. Opery we W foc- 
ławi-u.

typow an i zosta li na. w y jazd  na 
Festiw a l: B ittne rów na  Barba
ra (artystka Państw. Opery w  
Warszawie), omz  K u jaw ą  Te
resa i D rzew iecki Konrad — 
artyści Paiistw . Opery -im. S t

sowym  — a to jest ńa jpew  
n ie jszą/podstaw ą jego dalsze
go rozwoju. Jednocześnie' tn ie  
wol no zapominać po tym , że
liczba zgłoszonych' do e lim i
nacji zespołów n ie  wyczerpuje 
ilości istn ie jących -w ¿terenie. 
Ten . m asowy rozw ój Am ator
skiego tea tru  staw ia przed je-> 
.go organizatoram i i , opiekuna-

zamykających się we w łasnym  
kręgu. K o n ta k ty  z terenem 
irzybrały n iezw ykle na sile. 

_ lespoły tea tra lne sta ły  się ?igi- 
ła to ra m i osiągnięć i  słusznej 
p o lity k i w ładzy ludowej. W y- 
.p ik i te j pracy są konkretne 
i  przekonujące.

Zespół P D K  z Krosna, k tó 
r y  - sw ym  zasięgiem obejpnuje

tem atyką sztuki. Częstą form ą 
pracy s /  spotkania i konsul
tacje z ludźm i, posiadającymi 
wiadom ości fachowe z zagad
nień v -'o k tórych mowa w  da
nej sztuce. Czasami -członko
w ie  zespołu piszą życiorysy 
odtwarzanego bohatera celem 
głębszego odczucia jego cha
rak te ru  (np. W D K  — Lodź). 
N iem al każdy zespół uczęszcza 
zbiorowo na film y  oraz na 
występy tea tru  zawodowego. 
W szystko to zmierza do głęb
szego -poznania sztuki i za
m ierzeń autora, do w łaściw e
go Pddania atm osfery .środo
w iska  w  -s.posób ja k  na jbar
dzie j prosty i bezpośredni. 
Jednocześnie podnosi stopień 
uśw iadom ienia politycznego

członków , ich poziom k u ltu 
ra lny  /  artystyczny.

A m a to rsk ie  zespoły tea tra l
ne s /a ły  się kuźnią nowych 
k a d i p racow ników  ku ltu ra ln o - 
ośryaatcfwych. Dumą zespołu 
Z f K  Czechowice są tow arzy
sze, k tórzy  powołani do w o j- 
&ka prowadzą tam  aktyw ną 

I  pracę ku ltu ra lną . o trzym ują 
po ch w a ły  i  nagrody. Nad w y
chowaniem swych następców 
pracuje także z zapałem k ie 
row n ic tw o PDK w  Krośnie. 
Sprawa ta .dotyczy wszystkich 
reżyserów i k ie row n ików  ze
społów, którzy nie pow inn i 
zapominać o ciążącym na nich 
poważnym -obowiązku wycho
wania nowych ludzi, twórców 
nowej k u ltu ry , wychowawców 
nowego, socjalistycznego czio- 

 ̂ w ieka.

Najważniejsi!«
o s ią g n ie c ie .. .

Najważniejszym  jednak osią
gnięciem robotniczego teatru 
.amatorskiego jest 'zdobycie 
m ilio n ó w  widzów, d la  teatru.

Stało się .to dzięki temu, ze 
amatorzy docierają ze swoim 
teatra lnym  programem do na j
dalszych zakątków naszego 
k ra ju , że pracują z zapałem 
i  entuzjazmem i w  n a jtru d 
niejszych warunkach, że ich 
występy budzą głębokie zainte
resowanie środowiska, w  k tó 
rym  pracują, zbliżają do niego 
teatr,- treść sztuki.

Ta ostatnia sprawa wiąże 
się bezpośrednio z zagadnie
niem  .repertuaru. I  w  tej dzie
dzin ie  przestał rządzić przy
padek. W ybór sztuki dawno 
już  prze-stał być pryw atną 
sprawą am b ic ji reżysera czy 
k ie row n ika  zespołu. Do głosu 
doszła siła i uświadomienie 
polityczne ko lektyw u. — Bę
dziemy g ra li takie sztuld. k tó 
re pomagają narodowi w  w a l
ce o socjalistyczną .Polskę — 
powiadają członkowie zespo
łów . I dlatego nie przypadkiem  
zespół C ukrow n i z Chełm i cy 
w yb ra ł adaptację sceniczną 
„Szkiców  węgłem“ . Pow iat 
L ipno, w  k tó rym  leży Chełm i- 
ca, zajm uje ostatnie miejsce 
pod względem rozwoju spół
dzielczości produkcyjne j. Trze
ba więc chłopom przypomnieć 
dawne, ciężkie życie na wsi, 
pokazać i uprzytom nić groźbę 
kułackiego .panowania, podsu
nąć porównanie z dniem dzi
siejszym, zachęcić do w yc ią 
gnięcia wniosków z tego po
równania. Takie oto zadanie

postaw ił przed sobą zespół. Po-.
lityczne cele staw iał sob e PDK

Gaj
ków

i szereg innych uczestni- 
e lim inac ji,

... i braki
Nie wszędzie jednak jest już  

zupełnie dobrze. Są zespoły, 
k tó rym  do niedawna, a lbo i 
dziś jeszcze brak dobrej op ieki 
ze strony odpowiednich czyn
n ików . Tak np. Centrala Ryb
na w  G dyni, podlegająca daw 
nie j Zw iązkow i Zawodowemu 
Handlowców, nie o trzym yw a
ła odeń żadnych funduszów. 
Za małą opieką otoczony jest 
PDK w  Krośnie, k tó ry  ró w 
nież boryka się z poważnym i 
trudnościam i. Nie wszyscy 
jeszcze k ie row n icy  przedsię
b io rs tw  czy in s ty tu c ji rozu
m ie ją  rolę, jaką  odgryw a 
tea tr amatoi'ski przy zakładzie 
pracy lub  Domu K u ltu ry . D y
rek to r np. C entra li Rybnej 
w  G dyni staw ia na pierwszym  
m iejscu produkcję, co jest 
oczywiście słuszne, ale nie 
udziela w  ogóle żadnego po
parcia zespołowi, co jest nie
słuszne. Zespół nie ma np. od
pow iednie j sali do prób, co 
w  dużej mierze przyczynia się 
do obniżenia poziomu wystę
pów.

Sprawą bardzo poważną jest 
dobór tak ie j sztuki, k tó ra  by 
nie przerastała możliwości ze
społu. Tak było z „N u rte m “  
z Nowej H uty. Sztuka R. 
Y a illanda „P u łko w n ik  Poster 
przyznaje się do. w in y “  .nie na
leży do ła tw ych. Wymaga du
żej znajomości psychologii po
staci bohaterów. znajomości 
terenu i zagadnień da lekie j 
Kore i, dużego wyrobienia ak 
torskiego itd. N ic w ięc d z iw 
nego, że sztuka zespołowi nie 
„wyszła". PDK z Krosna na
tom iast zamierza wystaw ić 
jako następną, sztukę F. Schi
lle ra „In try g a  i m iłość“ . I tu 
również wydaje się, że .zamie
rzenie przerasta m ożliwości 
zespołu, ja k  również potrzeby 
terenu. Trzeba, aby W ydzia ły 
K u ltu ry  terenowych Prezydiów  
Rad Narodowych i dyrekc je  
zakładów pracy zainteresowa
ły  się bardziej pracą swych ze
społów na cG-dzień. przeanali
zowały ich możliwości, szcze
gólnie przed podjęciem takich 
decyzji ja k  w y b ó r , sztuki, a 
potem w trakc ie  je j opraco
wyw ania i wystaw iania — by 
zespołowi s łużyły pomocą i o- 
nieką.

.1! RZV KRASNTEWSKJ

M anthey Zofia (sopran), ab
so lw entka Państw. Wyższej
Szkoły Muzycznej w  Poznaniu. ■ M on iu ś rtri w  Poznaniu.

Pakulska K rys tyna  (sopran), 
a rtys tka  Państw. Opery we 
W rocław iu .

grupa m łodych

.C e n tra ln y  Zarząd Oper, F il-  
harm onii i In s ty tu c ji Muzycz- 
nyęh — wspólnie z Zarządem 
G łównym Zw iązku .Młodzieży 

oiskiej — zorganizował w  rin. 
i 9 ljpca br. w  Warszawie 

'jyZęgled. mający na oclu w y- 
, 0r ok. 25 .młodych .artystów, 
f ió rz y  by \y czasie IV  ..Festi- 
' aIu Młodzieży i Studentów 
v Bukareszcie mogli wziąć u-

fe ia l zarówno w m ającym się. • I »1 * U IIICI i f j l . j  H i
,8rn odbyć m iędzynarodowym 
'oiikuiYsie, ja k  i w koncertach. 

s przegląd s taw iło  się 
\  kandydatów, k tó rzy  zo- 
f la l i przesłuchani przez Ko- 
jf-ń ię. składającą się z k ilk u -  
, astu na jw yb itn ie jszych muzy- 

pedagogów, choreogra-

W w yn iku  przeglądu w ybra- 
jJ* -młodych artystów , któ- 
yef  Pojechali do Bukaresztu. 

-v wziąć udział w szlachet- 
współzawodnictw ie o pa l- 

,1f  pierwszeństwa w w ie lu  
*tadzinach sztuki. Pojechali 

' Te śpiewacy, p ian iści, ins tru - 
^n ta łiś e i oraz tancerze. Na~ 
'' ¡■ska ich są następujące:
H io lsk i Andrzej

«H (baryton),
, ■ sta Opery Ś ląskie j w  B y-tomiu

Kosia l K rystyna (mezzo-so- 
■stil a rtys tka  Państw. Opery 

Warszawie.
Kw ia tkow ska Wanda (so- 

studentka Państw. W yż- 
Szkołr' Muz,ycznej w Sia- 

‘ ’hogrodzie.
c Leyandowsl-.a A lic ja  (mezzo- 
■ ./Prań), studentka Konserwa to 
ę:UlT> w  Moskwie, gdzie ksztat- 

jako slypenriystka M in i-  
‘Srstwa K u liu ry  i  Sztuki.

^ u k ą s r a k  H enryk (bas), ? r- 
Państw. Opery we

Wrocławiu.

Ba kat Ryszard — pianis ta, 
laureat IV  Międz, Konkursu 
Chopinowskiego..

K e m e r Tadeusz, pianista, 
absolwent Państw. Wyższej 
Szkoły Muz. w  Warszawie, 
aspirant.

K o w a lik  -Edwin — pianista, 
absolwent Państw. Wyższej 
Szko!jr M uzycznej w Łodzi.

P rim ke  A n ton i, flecista, stu
dent. Państwowej Wyższej 
Szkoły M uzycznej w  Pozna
niu.

Pełczyński M ieczysław, fa 
gocista. członek o rk iestry  
Państw. F ilh a rm on ii w  Pozna
niu.

Podleska Paweł, fagocista, 
członek o rk ies try  Państwowej 
Opery Śląskiej w  Bytom iu.

.Roczek Paweł, klarnecista, 
członek o rk ies try  Państw. F il
ha rm on ii w  Staiinogrodzie.

Moz.el Andrze j, oboista, czło
nek o rk ies try  Państw. F ilh a r
m on ii w Stalinogrcdzie.

Rzeżniczek H enryk, k la rne 
cista. członek o rk ies try  Pań
stwow ej F ilh a rm on ii w  W ar
szawie.

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje fak t, że młodzież 
polska zaprezentuje .również', i  
polską kam eralistykę, poprzez 
udzia ł K w a rte tu  im. Stanisła
wa 'M oniuszki. K w a rte t ten, w  
skład którego wchodzą m ło
dzi muzycy (trzej z nich — to 
s iudenci Państwowej Wyższej 
Szkoły M uzycznej w  K ra k o 
wie) pow sta ł niedawno, bo do
piero w  g rudn iu  lfł®2 r. P ra
cuje on pod k ie run k iem  w y 
b itn e j skrzypaczki i  pedago
ga, prof. Eugenii U m ińskie j i 
m im o kró tk iego  okresu swego 
istn ien ia, osiągnął już  dość 
w ysoki poziom wykonawczy. 
Posiada on w  -swoim repertua
rze szereg poważnych pozy- 

•cji, m  in. Mozarta — K w a r
tet X X I I  B -dur, Dworząka — 
-Kwartet F -d u r op. 98, M on iu 
szki — K w a rte t N r 1 D-d-ur.

Spośród solistów .baletu w y-

A rtyśc i nasi m ają w  swoim  
repertuarze w ie le  u tw o rów  
m uzyk i po lskie j, u tw o ry  kom 
pozytorów  rosyjsk ich  i  ra
dzieckich oraz kom pozytorów  
innych narodowości dla .pod
kreślen ia  w ięzi, łączącej ich  
7. walczącą o pokój młodzieżą 
całego .świata.

M łodzież nasza w  Bukaresz
cie dążyć będzie ;nie ty lk o  do 
zdobycia zaszczytnych m iejsc 
w  K onkurs ie , ale i do tęgo; by 
«potkawszy się z m łodzieżą in 
nych k ra jó w  podzielić się z nią 
sw ym i doświadczeniam i i  .przy
czynić się do u trw a len ia  p rzy
jaźn i m łodzieży św iata w a l
czącej o pokój.

H E LE N A  W ffiB W C K A
Contr. Zarząd Oper 

•; 1 -E jiharinom i
w  W -w ie

jÇ uâzk^rebo ih tczifc l% zczpetow lec ilm hu fc fj

-ny  „Zo łz ik iew icz
■ -  ,—,. .. ... . ■. -rtÜE.'-

' • ■
"" wr-:rs:

aa
K iedy do iw !e tllç F ;sprzy  eu* 

-krewni w  Chełm icy do ta rld  
wieść o m ających się odbyt} 
e lim inacjach am atorskich zo-t 
spotów teatra lnych, - .zwołano, 
natychm iast naradę) ,.kółkg 

! teatralnego". To, -z /  , zespćfi' 
j musi brać udz ia ł t w  ęlim ina-o 
I cjach nie budziło żadnych 
j w ątp liw ości, chodziło ty lk o  ,d|-

:%Tdegpj Chodziło w ięc , o w y 
stawieni*} -sztuki o .tematyce 
w ie js k ie j/ poruszającej n a j
bardziej- Zasadnicze zagadnie^ 
p ia  wsi. „Szkice węglem “ po
kazują - rńzwat^liw ienie wsi, 
poruszają zasadniczy problem 
w a lk i klks-owej i  w yzysku , k u 
łackiego. Rolę pisarza Zo iz i- 
kiew icza otrzym ał Zygm unt

dobór odpow iednie j sztuk i/'- Górski.- pochodzący z pob li-
Rzucono k ilk a  projektó iw  J - 
rozgorzała zacięta dyskusją.,’: 
Większością głosów postano
w iono w ystaw ić „Szkice wę«. 
głem “  według now e li S ienkie
wicza. A rgum enty za w ysta
w ieniem  te j sztuki b y ły  silnię,, 
i  przekonywające.. •*. ¡JespM- 
sw o im i występami obsług iw a ł 
wsie całego pow ia tu lip n o w /

skie.i wsi Ligowo.
O Zygm uncie m ów iono zaw

sze, że jest am b itny  i że ja k  
coś postanowi, to zawsze 
dopnie swego. .P ięć hekta
rów7 piachu — ojcowskiego 
g run tu  nie wystarcza ło am bi
c jom  i m ożliwościom chłopca, 
.w  1946 r. zaczął pracować w  
cukrow n i . chę łm ick ie j ja ko

Zapisy fio korcsśiondcKcyjnyOłf 
liceów ogólncksifatcącycli

Korespondencyjne licea ogólnokształcące p rzy jm u ją  aa- 
Piry rłn i<jas od v i l  do X I  na rok szkolny .1953/54 od I 
Siei"pnia do 10 września br.

Szkoły !e um ożliw ia ją  zdobycie wykształcenia średniego 
u'ńziom. którzy ze względu na pracę zawodową czy z in - 

nych przyczyn nie mogą uczęszczać do innego typu liceum.
W ciągu .trzech te ł istnien ia liceów korespondencyjnych
onczyło je już  k ilka  tysięcy osób. uzyskując świadectwa 

absolwentów7 stud iu je  na wyższych
uk
■^1'załeśd.' W ielu
Ut;zeiniach.

Korespondencyjne licea ogólnokształcące istn ie ją we 
'S/.Vitkich miastach wojew ódzkich i n iektórych pow ia- tow-y-ch

Rok yżkoln,'7 1953;54 rozpocznie się 13 września br. 
Bliższych in fo rm acji udzielają dyrekcje liceów k-orosnon- 

te-ncyjnyr h w ydzia ły  ośw iaty rad narodowych, zw iązki 
od owe, -Związek Młodzieży Polskie j i inne organizacje 

masowe
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Słowa; A rn iffl M üller
Przekład: Robert Stiller

Do Bukaresztu...
Muzyka: Günter • FredrlcS

i  V. a - •:

Jjjoe: dc -l-r .aeaai _
üT’ITTj'i'TrF — :.TT

S “iiäfii 5 20;

Z nów ,do nas lato przychodzi z powrotem, 
róże zekw itły i .wino się skrzy, 
o, jakże pięknie być -śmiałym i młodym, 

w sercu wesołym mieć pieśni i sny.

. Echo sygnałów po święcie już bieży, ’i .  

z ognrem chorągwi szamoce -się w iatr, 
do Bukaresztu prą armie młodzieży,
■której własnością jest przyszłość tś w ia t!

Idą z północy, *  południa.oddziały, .
zwarte kolumny śle -zachód j  Wschód, 
idą zastępy niezłomnych i śmiałych, 
przez mórz®, góry, przez upał i chłód!

Echo sygnałów... -

Słychać pozdrowień i p rzys ifg  tysiące, 
ludom nadzieję -obwieszcza ten chór, . 
g łosy wzlatują ja k .skrzydła szumiące -■ 
wyżej od wieżyc najwyższych i .gór!

Echo sygnałów... -o  ^  ..

•Ns nic pogróżki, rzucane uparcie, 
będzie obfitość winogron i róż, 
młodzi koledzy, śpiewajmy w natarciu, 
walcząc o pokój dla lądów7 i mórz!

' • Echo sygnałów...- - ^
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uczeń tokarski.. W  pracę k ła d ł
dużo młodzieńczego zapału, 
ąlo t o , jeszcze nie było to o 
czym m arzy}. Wreszcie posta
n o w ił — będzie się uczył.

W oddalonym od jego wsi 
o 7 kilom etrów7 W łocław ku 
była Zawodowa Szkoła M eta
lowa. Zygm unt został je j ucz
niem. Teraz m ia ł roboty „po 
uszy“ . Praca w  cukrow n i, na
uka, po k tó rą  wędrował do 
W łocławka, z czasem jeszcze 
•doszła do tego praca w  .-świe
tlic y  z. ram ienia koła ZM P - 
owskiego. W szystkie zajęcia 
w ykonyw a ł Zygm unt z w ro 
dzonym sobie zapałem i am 
bicją.

K iedy ukończył szkołę za
wodową 7, dyplomem, ca
łą swoją energię przerzu
c ił na pracę zawodową i 
św ietlicową. Gazetki ścien
ne, wieczornice, akademie, 
wycieczki -— oto sprawy, 
których organizowanie .po
chłan ia ło  Zygmunta. L u b ił w i
dzieć w okół siebie roześmiane 
twarze. Wśród młodzieży l i 
sow skie j i che łtn ick ie j cieszył 
się ogólną popularnością i 
uznaniem.

Pracując dużo społecznie 
nie zaniedbywał pracy zawo
dowej. B ra ł udzia ł we współ
zaw odnictw ie — został przo
dow nikiem  pracy. W 1951 r. 
awansował -.na pracownika 
umysłowego.

W krótce .przybyło mu jesz- 
ca? jedno zajęcie, które wska
zało mu nowe możliwości.

K iedy  Eugeniusz Górski (o j
ciec Zygm unta) powiedział, 
że -będzie ..przedstawiał“  
w  jak im ś skeczu, żona tro 
chę pokpiwała, ale... — .po
mogła wyszykować kostium . 
Zygm unt pa trzy ł na ojca ze 
zdziw ieniem . W iedzia ł, że k ie 
ro w n ik  G roblew ski organizu
je jak iś  zespół, by ł ciekaw co 
7. tego w yn ikn ie , ale o tym . że 
o jciec m ia ł w  nim  występo
wać — nie myślał.

A le  k iedy podczas przedsta
w ien ia  w  św ie tlicy  Zygm unt 
zobaczył setki zaciekawionych 
oczu, u tkw ionych w  -scenę, zo
baczył wrażenie, ja k ie  w yw ie 
ra treść sztuki — postanow ił: 
wstąp ię do zespołu!... — I tak 
pod koniec 1957 r. chłopiec 
t ra f i ł  do zespołu teatralnego, 
k tó ry  m ia ł opracowywać sztu
k i, .wystawiać je w  św ie tlicy  
i jeździć z n im i do okolicz
nych wsi.

Pierwszą taką „p raw dz iw ą“  
sztuką, wystaw ioną przez ze
spół była „Na ra tunek“  Sem- 
po łowskie j. Zygm unt otrzym ał 
w  nie j bardzo podrzędną rolę 
kelnera, ale w łoży ł w  nią lyl.e 
zapału i w ykonyw a ł z taką 
starannością, że w następnej 
sztuce „G rube ryby “  Bałuc
kiego — dostał rolę Henryka 
i by ł gorąco oklask iw any.

tio :i;nm 'n  ZaUik ieu ' ic :a  : sołtysem  cc ..Szkiców węglem“ , 
które w ys taw i ł  w czasie centra lnych elimi-nncji Zespół - Cu
k row ni w  Chełmicy.

Na wiosnę 19-52 r. całą m ło
dzież polska pochłonęła is la  
współzawodnictwa praedztoto-

wego. Nie zabrakło w  szere
gach przodowników  Zygm un
ta. Na przedzi otowym  zebra
niu ZM P-owskim  wybrano go 
w ięc delegatem na Z lo t M ło 
dych Przodowników.

Te k ilk a  dn i spędzone w 
W arszawie w  lipcu 1952 r. po
zostaw iły radosne. piękne 
wspomnienia. Szumiało mu w 
głow ie od wrażeń głębokich 
i silnych, przeżywanych tak  
gorąco, ja k  ty lko  młodość po
tra fi. N iezatartym  śladem .wy
ry ły  się w jego sercu słowa 
Ślubowania.

W rócił jakoś bardziej sku
piony, z większą energią i 
chęcią pracy. Występujące 
podczas Z lotu zespoły nasunę
ły  m u pomysł wciągnięcia do 
kółka teatralnego w ięcej m ło
dzieży, stworzenia chóru i ze
społu tanecznego. Rozum iał 
teraz szerzej swoją pracę w 
św ie tlicy  w  zespole i k ła d ł na 
nią  jeszcze w iększy nacisk.

-k
-Przygotowaniem przedsta

w ien ia „Szkice węglem “ 
prze jm ow ali się wszyscy, na
wet. ci.-którzy u  je b ra li w  nim  
bezpośredniego udziału. M a
gazynier cukrow n i k ie row a ł 
grupą w ykonującą dekorację,

Foto — CAF

a w  domu G órskich założono 
pracownię kraw iecką, w k tó 
re j pod czujnym  okiem m atk i 
Zygm unta szyto kostium y dla 
..artystów“ . Górska chodziła 
dumna i przejęta — w sztuce 
występował je j mąż i syn.

Próba generalna „Szkiców  
węglem“ odbyła się w c u 
k row n i. a pierwsze przedsta
w ienie w św ie tlicy  w Ligow ie. 
Zespół o fia row a ł dochód z 
przedstaw ienia św ie tlicy  l i 
powskie j. k tó ra  w kró tce (ro
dzie św ie tlicą  spółdzielni pro
dukcyjne j.

Podczas e lim inacji- wo je
w ódzkich w  B ia łvm stoku ze
spół cukrow n i w  Chełm icy zo
stał w ytypow any na e lim in a 
cje centra lne do Warszawy.

Rola Zołzikiew icz» wypadła 
bardzo dobrze. Z ygm un t zaś 
m yśli już o nowych sztukach, 
nowej pracy. — „B o książkę 
nie każdemu się chce przeczy
tać, a na przedstawienie do 
nas. to każdy chętnie p rz y j
dzie“ . Sam Zygm unt chce zdo
być drogą korespondencyjną 
m aturę ogólnokształcącą. ,.a 
■do dalszej nauki też przecież 
droga otw arta ".

M IR O S ŁA W A  CZAH O W &EA



Marszałek Kim Ir Sen wzywa bohaterski naród koreański
do s z y b k ie j o d b u d o w y  k r a ju

M  wncilTASS k i o c z y s t y  w i e c  i  p o c h ó d  w  P h e n j a n i e

na centralnym placu zebrały się tysiące osob abv u ' l <ra.nsk’ oraz doprowadzić do
Męstwo narodu koreańskiego w jego słuszne! wrównlpńr ■ wy- historycznego dnia pokojowego 
przeciwko agresorom amerykańskim ’' wyzwo,enc^  wojnie zjednoczenia naszego kra ju .

rz  S K r it3 !i bU- Wojna „arodo-
try^um e  m o z a ik a  k L  t r i  " a i «[o-wjtzwoleńcza ludu koreań-\ ? « • gdyż przerwanie dzia łańw o- 
-  k  i “ 80 sta,a się sztandarem r u - ! Jenn^ h w  Korei nie oznacza
ańskie. Parli P ra ^  C ? * ' 1 c illi  narodowo-wyzwoleńczego u - : i>es?cze- że im peria liści amery 

J -artn Prac> | .^cze lne - | ciskanych narodów Wschodu, j kansc>’ zrezygnowali całkowicie
Dowiodła ona, że narody Azji, j ze swy**h agresywnych planów 

o ri- dawniej poniżane i triemiężone i 'Vobec Korei. Zawarcie rozejmu 
Najwyższego Z g ro m a d z e n i Nk- ' ~~Ze? - - - - Perialistów * uważane i ozn!?.za t>',ko zaprzestanie ognia 
rodowego KRLD.

go dowódcy koreańskiej arm ii 
ludowej, oraz Ktm Du Bona — 
prze wodn i czącego

Agencja Nowych Chin dono
si, że marszałek Kim Ir  Sen 
wydał 28 łipca rozkaz do zoł- 

... wierzy i oficerów koreańskiej 
y. i armii ludowej. W rozkazie tym 

czytamy:
Dnia 27 łipca' kwatera główr 

na koreańskiej a rm ii ludowej,| 
i chińskich ochotników  ludi>

Rozkaz marszałka Kim Ir Sena 
do koreańskiej armii ludowej

Depesza P. Togliattiep do Kim ir Seni
¿Sekretarz generalny W łoskiej 

P a rtii Kom unistycznej Palmiro 
Tógliatti wystosował do m ar
szałka Kim Ir  Sena depeszę 
treści następującej:

Podpisanie porozumienia ro-

nad podżegaczami wojennym^ 
Jesteśmy pełni uznania dla w a ' 
ki. jaką toczyliście wspólnie 
ochotnikam i w !e lk ie j Chińskie j 
Republiki Ludowej, aby osik" 
gnąc ten. rezultat. Życzymy ca

i ich pachołków 
Maña. v k lik i L i Syn i Republice Ludowo - Demokrn- 

! tycznej, nic nie uchroni ich

sejmowego zostało powitane i temu narodowi koreańskiem 
przez cały naród w łoski jako j sukcesów na polu zjednoczeni® 
pierwsze zwycięstwo s il pokoju i pokojowej odbudowy ojczyzny,

Chiński Komitet Obrońców Pokoju 
do Kim Ir Sena i do narodu koreańskiego

W ciągu trzech la t naród ko
reański, popierany m oralnie i 
m ateria ln ie  przez kra je  demo
kratycznego obozu pokoju ze. 
Zw iązkiem  Radzieckim na cze
le, b ro n ił honoru, wolności

1 za zacofane, mogą walczyć z i 
I bronią w  ręku o swą wolność i 

Przewodniczący pheniańskiego| niezawisłość. W ciężkich w a - ' 
m iejskiego kom itetu " ‘ ' — ' ‘  '

pierwszy krok na drodze do
pokojowego rozwiązania kwesti 
koreańskiej.

Kończąc marszałek Kim

jednej strony orąróf-mep?d.leSteści  ̂ Koreańskiej Re

ír„  .  ludowego runkach trzy le tn ie j w o jny naród , _
czen je n  Pho zaga ił. wiec i u - ! nasz. nasza arm ia, nasza Partia 1 Scn wzni6sł  okrzyk na cześć Ko- 
dzieht głosu wodzowi narodu ko- ; Pracy zahartowały się jeszcze i reańskiej RepubUki Ludowo-De- 
reanskiego marsza,kowi Kim Ir  j bardziej i uzyskały bogate do- 
Senowł. W swym  przemówieriiu i świadczenie.
marszałek K im  I r  Sen p o w ie -|! 
dz ia ł:

Realizacja rozejmu w  K ore i!
jest w ie lk im  historycznym z w y -1 rządem Reouhliki «ta¡o w „ „ i „  
cięstwem narodu koreańskiego, i słe zadania polityczne’

W związku z zawarciem rozej
mu przed całym , narodem ko
reańskim, przed naszą partią i

odniesionym w w yn iku  trzy le t- i ekono
miczne. Chodzi o to, by wszyst-

no^ć ‘f™ aterski(?  w s lk i o wol- ¡ kie sity naszego kró lu , naszego 
nOöC i niezawisłość, orzeciwk-n : namrin ^
połączonyr przeciwko j narodu skierować ku jak  naj-

ym siłom  obcych in te r - ; szybszej odbudow 
wen to w i m peri a 1 i stycznych.
Dzięki swej bohaterskiej -walce 
naród koreański obronił ukocha

ie i rozhudo-1 dziećmi w  7utar*t\-r*Vł 
w ie gospodarki narodowej z n i- ' ' - r ty  h
szczonej^ wojną, ku umocnieniu

na ojczyznę -  Koreańska Repu- i n ie s ie n łu ^ m a tw fa ln e B ^ t Pńd '  1 m i K o lu m n a m i w ic
M ze d za kmVP' Dem0k' atVCZną' ~  ralnPg°  po/' iomLl żvcfa ludności'! ‘  haS,ami:
przed zakusam i.interwentów im - ! dalszemu rozw inięciu i wzmoc-

W ojska ludowe i wojska NZ wycofują się

mokratycznej, na cześć Koreań 
skie j P a rtii Pracy — k ie row n i
czej i przewodniej s iły  narodu 
koreańskiego, na cześć bra te r
skie j . współpracy kra jów  obozu 
pokoju i dem okracji.

Po przemówieniu Kim Ir  Se
na rozległa się honorowa salwa 
arty le ry jska. Następnie rozpo
czął się pochód. O tw orzyło go 
aO samochodów ciężarowych z 
. tych szeregach, n]a
kroczyli kolejarze, górnicy bu- , , , (
downiczowie. Nad m aszeru jący-1 S ® Panstwi>m 
mi kolum nam i w idn ie ją  trans
parenty z hasłami: „Wszystko 
dla odbudowy gospodarki naro
dowej!“

wych
przedstawiciele in te rw encyjnych 
s ii zbrojnych z d rug ie j podpi
sali porozumienie rozejmowe. 
S praw iedliw a wojna pa trio ty 
czna. prowadzona przeciwko 
agresorom im peria listycznym  
przez naród koreański — za
kończyła się naszym zwycię
stwem. Podpisanie roze jm u . do- 

| wodzi m ilita fn e j, po litycznej i 
m oralnej porażki in terw entów

p u b lik i Ludowo - Demokraty 
ćznej i odniósł zwycięstwo.

Obecnie, gdy rozejm wszedł 
w życie, obowiązkiem wszyst
kich żołnierzy, i oficerów kore
ańskiej a rm ii ludowej jest śle
dzenie z najwyższą czujnością 
m achinacji wroga i stała goto
wość bojowa. M usim y być pew
ni. że jeśli in terw enci wznowią 

1 wojnę przeciwko Koreańskiej

przed ostateczną, klęską.
Marszałek K im  Ir  Sen g ra tu

lu je  żołnierzom i oficerom ko
reańskiej a rm ii ludowej zwy
cięstwa, odniesionego dzięki ich 
bohaterstwu, ofiarności nad in 
terwentam i i ich pachołkam i — 
k lik ą  L i Syn Mana.

Marszałek K im  I r  Sen w 
im ien iu całego narodu koreań
skiego składa również podzię
kowanie ch ińskim  ochotnikom 
ludowym , którzy popierali na
ród koreański w jego walce w 
obronie ojczyzny. Dla uczcze
nia zwycięstwa, marszałek K im  
I r  Sen rozkazał oddać w  Phe- 
n ian ie  24 salwy honorowe ze 
124 dział.

Kom ite t Obrońców | „Zaw arcie  rozejmu wChińs 
Poikoj
ka K un t r  sena, ao zamierzy 
i oficerów koreańskiej a rm ii lu
dowej oraz do narodu koreań-

Korei
’oko ju  wystosował do marszał- i jest w ie lk im  zwycięstwem naio 
a Kim Ir  Sena, do żo łn ie rzy ! du koreańskiego i ch ińsk ie j

walce przeciwko 
wie! k im  zwycięstwem

agresji,
światu-

I skiego deoeszę, w które j apro- wego ruchu obrońców pokoju , 
I buje i popiera podpisane poro
zumienie rozejmowe.

— czytamy w zakończeniu 
peszy.

ze streią zdemilitaryzotuanej
Specjalny korespondent agen-,oo l in i i  strefy na północ od Unii s tre fy  zdemi-

, . . . .  litaryzowanej.
koreańskiej a rm ii

17 sierpnia -  inznoiuienie obrad ONZ 
nad spraiuą koreańską

^ l z f nk te?  3 rezo lucji 705 I o godz. 15 dla ponownego pod
ł y m  Zgromadzenia Ogólnego jęcia dyskusji nad kwestią ko- 

, . . . .  . , obrady Zgromadzenia zostana reańska
depeszę zawiadamiającą, że zgo- wznowione w dniu 17 sierpnia I

Wojska NZ gtualcą porozumienie rozejm orne iu Korei

Przewodniczący Zgromadze- 
; nia Ogólnego NZ Pearson prze-

Zw ycięstw o p o k o ju
Artykuł I. Erenburga zamieszczony w „ P rą d z ie ”

W związku z podpisaniem porozumienia o rozejmie w Korci, 
znany pisarz radziecki Ilia Erenburg w artykule pt. ,JSwy««C 
stwo Pokoju“, zamieszczonym na łamach „Prawdy“ pisze:

Do-

Agencja Nowych Chin donosi: f ca trzy  karabiny maszynowe 
Już po wejściu w życie poro- | strony przeciwnej ostrzelały po

zamienia rozejmowego, s iły  | z-vcję w ojsk ludowych na wzgó- 
zbrojne NZ pogwałciły to poro-1 rzu 890,2, około 3 km na połud-

e.ji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że 28 lipca o godz. 4,00

oo lin ii 
wanej. 

Oddziały

! r
zumienie ostrze liw u jąc z-karabi-' ! niowy-zachód' od Unsanu. Oko-

oddziały koreańskiej a rm ii ¡udo- j ludowej i o c h m n iW  c h iń ^ ć h
w e j i ochotników chińskich za- 
częly opuszczać stre ię zdem ili- 
ta ryzowaną.

Na centra lnym  froncie, na 
zachód od rzeki Pukhan i na 
południe od Kumsong oddziały 
ludowe cofnęły się z wysunię
tych na południe pozycji na 
nowe pozycje, leżące na północ

opuszczają swe pozycje z pieś
nią zwycięstwa na ustach.

Jeden z oddziałów chińskich 
ochotników ludowych, który 
zajmował pozycję na froncie w 
pobliżu Kaesongu, rozpoczął 28 
lipca mszczenie wzniesionych 
umocnień. Zgodnie z porozumie-

Agencja United Press donosi, 
że oddziały NZ, zgodnie z po
rozumieniem rozejroowym, w y
cofują się ze stre fy zdem ilita- 
ryzowanej.

Jak wiadomo, wycofanie 
wojsk oraz zapasów i sprzętu 
powinno nastąpić w  ciągu 72 go

nów maszynowych szereg ppzy: j io godz; 22,50 dnia 27 lipca a rty 
leria w o jsk NZ, stacjonowana 
w Huguntoryong oddała jeden

c ji koreańskich i ' chińskich! .i 
Samoloty nieprzyjacielskie do , 
konyw a ły lotów nad pozycjami j s trza ł w k ie runku pozycji wojsk 
wojsk ludowych. . ' I ludowych w Sebyonni. Około

Podczas drugiego posiedzenia : fe rih - w or-k ' n Ź* o d d a łiN  ^ r ty " 
wojskowej kom isji roze jm ow e j! ■ oddała 7 strza*

mera rozejm owym zapasy broni dżin od c h w ili wejścia rozejmu 
i am unicji zostały e w a k u o w a n e j życie. J

w dniu 29 lipca stroną koreań
sko - chińska zw róciła dowódz-J 
tw u s ił zbrojnych NZ uwagę naf 
następujące incydenty, stano-* 
wiące pogwałcenie porozum ^nia 
rozejmowego:

I

łów  w .k ierunku pozycji wojsk 
ludowych na wschód od Unsan. 
Około godz., 0,30 dnia 28 lipca 
arty le ria  w o jsk NZ oddala strzał 
w  k ie runku pozycji wojsk ludo
wych na wzgórzu 10898. Około 
godz. 3,00 dnia 28 lipca arty le -

ły w k ie runku pozycji wojsk 
ludowych w  K yojonni, 8 km  na 
północny-wschód od Kumhua.

O godz. 10 dnia 28 lipca sa
molot lo tn ic tw a NZ krążył w  ce
lach zwiadowczych nad Tok- 
tnulsan, około 7 km na połud
niowy zachód od Panmundżonu. 
Około godz. 20,00 dnia 23 lipca 
samolot lo tn ic tw a  NZ. krąży! w 
celach zwiadowczych nad 
Kumjangsan, około U  km na 
południowy-zachód od Panmun
dżonu.

Około godz. 5,30 dn ia 28 lipca
samolot lo tn ic tw a NZ k rąży ł w  !erstwa i solidarności, 
celach zwiadowczych nad K um - s,cl c/-tow ieka o w ie lk i

Około godz. 22.20 dnia 2 j l ip -  ria  wojsk NZ oddała dwa strza-' oró K o so « ^

adowczych nad K u m  
gangsan, około 20 km  naróachód

Narody świata z radością witają podpisanie rozejmu w Korei
CHIŃSKA REPUBLIKA LUDOWA

Na tamach dziennika „Żenminżibao" ukazał się artykuł re-
i.™«,' krok l'"  pokojowemu rozwiązaniu

s u koreańskiej . W artykule tym czytamy m, in.:
Niesłabnąca wytrwałość naro-

dów koreańskiego i chińskiego 
i  ogromne w ys iłk i m iłujących 

::e rio-pokój ludzi na całym świe

wiązać problemów międzynaro
dowych za pomocą siły. Dopiero 
w drodze rokowań, które tyle

podkiesla. ze ssoro udało się . w tenże .sposób można rożw ja- 
o..wiązać w drodze rokowań zać pozostałe zagadnienia spor- 

w Kore i, to 1 ne.kwestię rozejmu

Prasa bułgarska daje wyraz 
ogromnej radości, z jaką  no- 

, > • , - - r °d  bułgarski pow ita ł w.ado-
„ „ „ . . J , : , , ,  lazy były w  impasie, znaleziono | mość o rozeim ie w k

p. pokonaniu licz- ; nareszcie kom prom isowy plan. | Dzienniki „Oteczestwen F ront“
i „Trud“ poświęcają temu w y 
darzeniu a rtyku ły  wstępne.

BUŁGARIA v
Zawarcie rozej’mu w Korci —

AUSTRIA
Członek Ś w iatow ej Rady Po- 

koju, prof. Brandweiner, w
przemówieniu wygłoszonym 
przez r a d i o , s t w  i e r d z i ł ,

nych przeszkód, do całkowitego j który byt do
porozumienia w rokowaniach o 
rozejm  w Korei, które trw a ły  
dwa lata i dwa tygodnie. Poro
zumienie w sprawie rozejmu w j 
Koreo którego oczekiwał z taką 
niecierpliwością cały świat, zo
stało podpisane w Pammindżo- 
nie. Jak s lw ie rd z ili w swoim 
rozkazie marszałek Kim Ir  Sen 
i generał Peng Teh-huai. podpi- 
san.e porozumienia rozejmowe
go stanowi p ie rw sz ł krok na 
drodze do uregulowania środka
m i pokojowym i kwestii koreań
sk ie j i wobec tego przyczynia 

•s:ę do utrwalenia pokoju na Da
lekim  Wschodzie i na całym 
świezie Spotkało się to z gorą
cym poparciem ze strony naro
dów koreańskiego i chińskiego 
i uradowało wszystkich ludzi 
m iłu jących pokój.

D i.ęk i ogromnym wysiłkom , 
jak ich  dokładały ostatnio Korea 
i  C luny w celu rozwiązania 
kw estii repatriacji jeńców wo
jennych. która była jedyną prze
szkodą na drodze do zawarcia 
porozumienia w sprawie rozej
mu, j „ k  również w celu położe
nia kresu sabotażowi ze strony 
k l ik i 1 isy n m anows k i e j, rozejm w 
Korę: został nareszcie zawarty. 
Jest to jasne dla wszystkich. 
Równocześnie, jak s tw ie rdz ił w 
sw ym  oświadczeniu z dnia 
1 kw ie tn ia  m in ister spraw za
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
lołow. „rząd radziecki niezmien
nie popierał wszelkie kroki, 
zmierzające do ustanowienia 
sprawiedliwego rozejmu i do 
położenia kresu wojnie w Ko
rei“. Poparcie po lityk i narodów 
koreańskiego i chińskiego przez 
naród radziecki i narody innych 
k ra jó w  świata odegrało znaczną 
ro lę  w urzeczywistnieniu rozej
m u w Korei.

przyjęcia dla obu 
stron. W ynika stąd. że można 
również osiągnąć pokojowe roz
wiązanie innych sporów miedzv- 

j narodowych i od dawna istnie
jących problemów.

Obecnie, m im o iż porozumie
nie iv sprawie rozejmu w Korei 
zostało już podpisane, całkow ite 
wykonanie wszystkich jego po

pisze „Oteczestwen Front". i T  .Korei .jest swietem pokoju na 
jest doniosłym zwycięstwem na- jp‘ 
rodu koreańskiego i chińskich 
ochotników ludow7ycli oraz od-

szoś.ć ludzi we wszystkich k ra 
jach powiedział on — uważa, 
że zawarcie rozejmu oznacza u- 

rozejm J regulowanie ko n flik tu , k tó ry  
grozi) wciągnięciem św iata w

Dzisiaj po raz pierwszy spo
kojn ie spały m atk i koreańsioe. 
Dzisiaj po raz pierwszy od w ie
lu !at mieszkańcy Pekinu i No
wego Jorku, K a lku ty  i Londy
nu, M oskwy i Paryża, o tw ie ra 
jąc gazety, nie zobaczyli s tra 
sznych doniesień- o morzach 
przelanej k rw i, o spalonych 
miastach, o tragedii straw ionej 
ogniem ziemi. Jest to dobry 
dzień dla całej ludzkości, jest 
to zwycięstwo pokoju.

Pragnę — pisze da le j Eren
burg — złożyć przede wszyst
kim hołd męstwu patriotów 
Korei, którzy z wyjątkową 
ofiarnością bronili prawa 
życia, do godności ludzkiej, 
Opór patriotów Korci ułatwił 
zwycięstwo pokoju. Amatorzy 
awantur wojennych, zwolenni
cy polityki sity przekonali się, 
że nie tak łatwo zrealizować 
swe zamiary.

Zw ycięstw o ’ pokoju było w 
dużej mierze również dziełem 
ochotników chińskich, którzy 
dali przykład w ielkiego boha- 

zdolnn- 
w ie lk im  sercu 

do poświęcenia swego życia w 
im ię szczęścia sąsiada, tow a
rzysza. przyjaciela.

Rozejm w Kore i — to rów 
nież zwycięstwo rozsądku i ser
ca wszystkich narodów nad du
chem m orderstw  i despotyzmu, 
nad po lityką  napalmu i giełdy, 
nad wyznawcam i bomby i rusi- 
starni. nad w szystkim i jaw nym i 
i zamaskowanymi mocarni 
wc jny.

Pojedynek między

za niepowodzenie w Kore>. 
łożą one .wszelk ich starań. a - 
podnieść tem peraturę' z'nV'„ ,  
wojny, aby u trudn ić  rokrn ^  
nia, aby utrzym ywać narody 
nieustannym strachu.

N iem niej jednak —• P1! 
Erenburg — sity wo jny P°rl‘ ‘. 
sły ciężką porażkę. ®d j Cjćć 
wszyscy widzą, że można do.t 
do porozumienia.' że rozsą 
i stowo ludzkie mogą powstr .
mać dzieło zniszczenia, d ? 
nie wszyscy rozumieją, że jc- 
można było zagrodzie 
wo jn ie koreańskiej, to 
rokowaniam i, honorowym f ^ 

dn I rozumieniem możliwym 
[przyjęcia dla obu stron, P° . 
żyć kres również zimnej ' 
nie. Narody całego świata 
cze głośniej, jeszcze kategoi y - 
n ie j domagać się będą od s\ J _ 
rządów, aby podjęty powa - ’ 
wszechstronne rozmowy w 1 
rzeczywistego rozwiązania •’P' , 
nych problemów. Czas P°v^vją 
kros zim nej w o jn ie  — m<;’ 
uczciwi ludzie na całym . ¡e.
cie — czas wyrzec się teJ . t<?,. 
rozsądnej i niedobrej idel: 
ra dla wszystkich jest rUJ.phpZ.  
ca. dla wszystkich jest nl<l  ,a{ 
pieczna. Pierwszy krok z y

dros?
można

dokonany; po podpisaniu 
mu w Korei idea rokowań 
je- się jeszcze bardziej oczy 
sta i bardziej pilna. ,

Czyż trzeba dodawać ^  
stwierdza w zakończeniu 
burą — że naród ra rlzw ch i*^  
rąco, szczerze, z całego ^ 
cieszy się dzisiaj zc zwycić . 

po ko jem ,! patriotów koreańskich,

powiada żywotnym interesom 
wszystkich narodów.

NIEMCY i
M iłu jące pokój społeczeństwo | com następującą naukę: Droga 

memiectue z w ie lk im  zadowo- porozumienia poprzez rokowa

aiym  św,ecic. O ib rz j7m ia więk-1 otchłań nowej w o jny

WŁOCHY
‘ Wiadomość o

leniem pow ita ło wiadomość 
zawarciu rozejmu w Korei. 

Dziennik „Neues Deutseli-
lanowień napotka n:e\vątpli- i land", w artyku le  redakcyjnym

wie przeszkody. Ludzie na ca 
tym świecie pow inni nadal za
chować jp-k największa czujność 
w stosunku do niektórych wo- I a? 
jowniczych elementów sti7onv 
am erykańskie i. zwłaszcza zaś Li 
S '7n Mana, który coraz ha łaśli
w ie j występuję przeciwko rozej- 
■nowi. Rozwiązanie obecnego 
problemu zależy całkow icie ozl 
tego,' czy Stanv Zjednoczone 
będą nada! pobłażały bandzie 
L i Syn Mana. czy też okażą go
towość do zmiany swego stano- 
v r- k a.

Stanowisko strony koreańsko-

pt: „Wielkie zwycięstwo sil po
koju" stwierdza, że dzięki kon
sekwentnemu stanowisku dele
gacji koreańsko- chińskie j pod
czas rokowań, popartemu przez 
Związek Radziecki, zdołano
wreszcie prż.y pomocy nowych 
propozycji strony koreańsko- 
chińskie j wznowić rokowania i  
osiągnąć porozumienie rozej-
inowe.

Wojna w Korci — kontynuu
je dziennik — udowodniła i nie
chaj to będzie przestrogą dla 
wszystkich agresorów — że na-

th iń sk ie j wobec rozejmu w Ko- r " l i ' k l®r ł ' nlc •ckając się gróźb,

poprzez
nia... jest drogą, która doprowa
dzi nas do utworzenia zjedno
czonych, demokratycznych i mi
łujących pokój Niemiec. Na 
drogę tę należy wkroczyć .jak 
najprędzej. Dlatego też: „Niem
cy! Do jednego stołu obrad!“

zejm u,:w  . ,K.o:-£i, w yw oła ła ra
dość całego, narodu włoskiego: 
Włoski K om ite t Obrony Pokoju 
wystpsrfwa! pismo do Fryderyka 

j  .loUot-Ourie. w którym  podkre
śla. żet zawarc e rozejmu w K o
rei jest ogromnym sukcesem s ił 
pokoju.

Dziennik „U n ita “ .’pisze w ar
tyku le  wstępnym: „-Potęga amn-

podpisaniu r o  i rykańska została podważona w

Agencja ADN podała tekst o- 
.świadczema Sekretaria tu k iero
w n ic tw a Kom unistycznej Partii 
Niemiec (KPD) w związku z ,za
warciem rozejmu w Korei, jf 

Zawarcie rozejmu w K ore i —-

| okopach na 38 równoleżniku... 
Nic ulega wątp liwości, ze ro 
zejm w Korei jest w ie lk im  kro
kiem naprzód na drodze do o- 
slabienia napięcia w sytuacji 
m iędzynarodowej“ ; ,

W związku z podpisaniem ro
zejmu w Korei, we wszystkich 
miastach w łoskich odbyty się 
rkdosne manifestacje ludowe"

Ciemne moce nie zostały roz-| czyli 
brojone. Mogą one jeszcze poo- 
jąć próbę wznowienia -wojny.
L i Syn Man może jeszcze być 
puszczony w ruch. Być może. 
ze w jak im ś innym  miejscu si
ły  w o jny spróbują wziąć odwet

wojną nie został zakończony, własnym cierpieniem wy
pokój i że ’’ytlzi'

swym spokojem, swą I” . . 
wą silą poprze każdą in,c%z)ć 
wę, która potrafi doprotv  ̂
do porozumienia i uvv. „ej 
ludzkość od koszmaru £r ° 4 
wojny!

Delegacja szwedzka do komisji państw neutninych
udaJa się do Korei

Szwedzkie m in isterstwo spraw i państw neutralnych, która P7 ię  
zagranicznych podało do wiado- I bywała w Tokio — udała * 
mości, że szwedzka grupa człon- [obecnie drogą lotniczą do 
ków kom isji obserwacyjnej i rei.

Ko-

I N D I E

Podpisanie rozejmu w  Korei 
/test 'wydarzeniem , na którym  
skupia się uwaga całej prasy 
h induskie j. 1 

Dżieńpik „H indństan T im es" 
■w -arfyk-Ule -poświęconym przy
szłej kon ferencji' politycznej 

stwierdza oświadczenie —- mą 'Póflkiieśfa. że w  - konferencji te i

Przebieg wojny Koreańskiej 
i  rokowań o rozejm wyraźnie 
dowodzi, że jeśli tylko narody 
świata walczą zdecydowanie o 
pokój, duch rokowań odnosi 
triumf nad silą.

W toku w o jny koreańskiej 
Stany Zjednoczone doznały k lę
ski, ja kko lw iek  zmobilizowały 
w ie lką  część swoich lądowych, 
morskich i powietrznych sił 
zbrojnych oraz s ił 17 kra jów  
S trac iły  one blisko m ilion ludzi 
i w ydały 20 m ilia rdów  dolarów. 
Przeciwme, koreańskie i ch iń
skie wolska ludowe w toku w o j
ny wzmacniały się coraz bar
dziej i systematycznie odnosiły 
wspaniałe zwycięstwa.

Dowodzi to. że nie można roz-

re: jest jasne i niezłomne. — pi 
sze dalej dziennik. Strona ko- 
reańsko-chińska będzie ściśle 
respektowała wszystkie warun
ki porozumienia rozejmowego. 
Świadczy to o poważnym sto
sunku strony koreańsko-ch':ń- 
skiej do sprawy skrupulatnego 
wykonania postanowień tego po
rozumienia.

Rzecz jasna, że dla pokojowe
go uregulowania w  przyszłości 
kwestii koreańskiej pow inny od
być się konsultacje na konfe
rencji politycznej na wyższym 
szczeblu. W związku z tym  stro
na koreańsko-chińska stanowczo 
wypowiada się za tym, by wszy
stkie wojska obce, nie wyłącza
jąc chińskich ochotników ludo- 
wych. zostały wycofane z Korei 
i by kwestia koreańska uregulo
wana została w drodze pokojo
wej przez udzielenie samemu
narodowi koreańskiemu możno
ści decyzji w  tej sprawie.

U ła tw i to utworzenie nowej 
Korę; jednolite j, demokra
tycznej, m iłu jącej pokój i nie
zawisłej. Oto poważne zadanie 
stojące przed konferencją poli- I 
tyczną na wyższym szczeblu.

Jeżeli jak ieko lw iek w o jow ni
cze elementy ośmielą się wyko
rzystać konferencję polityczną 
do sabotowania rozejmu i to r
pedowania rokowań — spotkają 
się one n iew ątp liw ie  z potężną 
odprawą ze strony narodów ko
reańskiego i chińskiego oraz 
wszystkich m iłu jących pokój 
narodów świata i doznają je
szcze cięższej klęski.

walczy zdecydowanie o swą 
siuszną sprawę — jest niezwy
ciężony.

Podkreślając, że zawarcie ro
zejmu w Korei jest zwycię
stwem zasady pokojowego roz
w iązywania wszystkich spornych 
problemów, „Neues Deutsch
land“ stwierdza dale j:

Zawarcie rozejmu w Panmun- 
dżonie daje wszystkim Niem-

w ie lk ie  znaczenie dla naijSdu 
niemieckiego, jest silnym  bodź-; 
cem dla ruchu na rzecz poko.jo-i 

| wego uregulowania kw estii nie
m ieckiej.

— Propozycja rządu Niemiec
k ie j Republiki Demokratycznej 
w  spraw ie konferencji ogólnie' 
niem ieckie j nie może dłużej po
zostawać bez‘odpowiedzi. KdFeS 
uczy każdego Niemca, że droga 
rokowań i porozumienia, k tórą 
stale proponuje Komunistyczna. 
Partia Niemiec,..jest drogą słusz
ną.

i r ■> vv *vui uci t  i i i,t‘ |
P tw fn jgp  yyziąć udział Związek 
-Radziecki, ty lko  bowiem w tym 
wypffdkp ■ je j  uchwały „będą 
ważkie“ . Dziennik stwierdza, że 
konferencja; polityczna po w in- 
na rozwiązać kwestię przyjęcia 
C h ińskie j Republiki Ludowej 
do .ONZ, co. stanowi podstawę 
pokojowego uregulowania sy-

ANGLIA

CZECHOSŁOWACJA
Naród czechosłowacki powi- I żyli. 

tał z tadością wieść o podpisa
niu rozejmu w Korei. Dziennik 
„Rude Pravo“ w artykule wstę
pnym. poświęconym temu histo
rycznemu wydarzeniu, pisze: 
Podpisanie porozumienia rozej
mowego świadczy wymownie, 
że organizatorzy wojny koreań
skiej nie zdołali bynajmniej 
osiągnąć celu, do którego dą-

. Podpisanie rozejmu jest 
wielkim zwycięstwem między
narodowych sil pokoju. Naród 
nasz pozdrawia z całego serca 
bohaterski naród koreański. 
Przez cały czas wojny w Ko
rei naród nasz stwierdzał, że 
jest po stronie tych, którzy wal
czą o honor i sprawiedliwość.

Naród angielski pow ita ł z 
zadowoleniem położenie kresu 
działaniom wojennym  w Korei. 
W ielu bry ty jsk ich  działaczy po
stępowych podkreśla jednak, ze 
jedynie ja k  największa czujność 
wszystkich narodów świata mo
że zapewnić wcielenie w  życie 
warunków  rozejmu oraz osią
gnięcie postępu na drodze do 
powszechnego uregulowania sy
tuacji w Europie i na Dalekim  
Wschodzie.

Labourzystowski członek par
lamentu Eliis Smith w yraził na
dzieję, że rozejm w Korei sta
nie się podstawą nowego ujm o
wania zagadnień międzynarodo
wych. W ypow iedział się on 
za przeprowadzeniem rokowań 
czterech mocarstw, za wzno
wieniem handlu międzynarodo
wego i za przyjęciem po lityk i 
m iędzynarodowej opartej “ na 
zasadzie pokojowego współ
istnienia.

Członek kom itetu wykonaw
czego p a rtii labourzystowskiej

Joseph Reeves powiedział, że 
rozejm w Korei;,„pow inien za
początkować spotęgowanie ru 
chu na rzecz wzajemnego 
zrozumienia narodów caiego 
świata.

N iektóre dziennik i o w ie lk im  
nakładzie, ja k  „Daily Express“, 
„Daily Sketch“ i „Daily M ir
ror“ pu b liku ją  Wiadomości o 
entuzjastycznym przyjęciu ¡ro
zejmu przez żołnierzy b rv tv i-  
skich w  Korei. ; . >

Prasa zamieszcza również o- 
swiadczenia złożone w  ponie- 
dziaiek w Izbie G m in na temat 
znaczenia rozejmu i w  Korei.- 

i M in is te r stanu w  Foreign! O ff i
ce, Seivyn IJyod, oświadczył 
ze pomimo istniejących jeszcze- 
trudności, można Spoglądać w 
przyszłość z większą nadzieją z 
chwilą, gdy ustały walki ^ K o 
rei. B y ły  labourzystowski w pre
m ie r Attlee powiedział, że yró 
zejm w Korei może okazie ;sie 
punktem zwrotnymi w sytuacii 
na Dalekim Wschodzie. “aCJ\

tuac ji w  Kore i 1 na całym 
Dalekim  Wschodzie.

Według doniesień prasy, pre
m ier Ind ii Nehru, przem awia
jąc na _ konferencji prasowej w 
Karaczi (Pakistan), oświadczył 
w, spraw ie rozejmu w Korei- 
„Czyniąc ten krok cały świat 
dokona) zwrotu w kierunku po
koju, chociaż czekają nas jesz
cze ogromne trudności". Nehtu 
podkreślił, że udział In d ii w 
zrealizowaniu rozejmu, a w 
szczególności ich udział w ak
c ji w ym iany i ochrony jeńców 
wojennych, jefet wielce odpo
w iedzialną m isją.

Ara fiprf Zarzarln Kłównrgn ZMP

Młodzież organizuje coraz więcej 
brygad lustracyjnych do walki ze stonkę

Odpowiadając na ogłoszony niedawno apel Zarządu 
gó ZMP, wzywający młodzież do udziału w lustracj . 
i likwidacji ognisk stonki ziemniaczanej, tysiące młodych . 
pów i robotników rolnj7ch, młodzieży z. zakładów l,riUV „^o 
przebywających na obozach i koloniach letnich uczniów o 
tniczo zgł- sza się do akcji poszukiwań.

. stonki 
szukiwaniach ognisk

STANY ZJEDNOCZONE
, Prezydent Eisenhower i se- 
krótąęz stanu Thiliés złożyli o- 
świadczenia na . tem at zawarcia 
układu rozejmowego w  Korei. 
p u ll.e s 'pow iedział m. in., że „n ie  
m inęła pofrzeba w ysiłków  i o- 
f ia r "  oraz ostrzegł, że Stany 
Zjednoczone nie zreduku ją 
sw ych sił w  Korci.

Korespondent agencji Asso
ciated Press '• w  Waszyngtonie, 
kom entu jąc oddźwięk rozejmu 
wśród' dyplomatów am erykań
skich, piszę, że dyplo'maci prze
w idu ją  powstanie „nowych pro
blemów i niebezpieczeństw“  dla 
rządów k ra jó w  alianckich.

Po stronie sojuszników w y ra 
żane są przede wszystkim  oba
wy, -że dojść może, ostatecznie 
do.-ostrej \ya lk j m iędzy Stana
m i:  Zjednoczonym i a W ielką 
B ry tan ią  na tie  kw estii p rzy ję

c ia -C h in  Ludowych do ONZ”
A n a liz u ją c w y n ik i w o jny  pra,

swych dziejach zapragnęli koń
ca w o jny, n ic wywalczywszy 
zwycięstwa“ .

D ziennik „N ew  Y o rk  Herald 
T ribune“  nawołu je  do „u trz y 
mania i wzmocnienia s iły “  Sta
nów Zjednoczonych i ich soju
szników, ale wypow iada rów no
cześnie -‘pogląd, że konieczne 
jest tak ie  uregulowanie sytuacii, 
k tóre um ożliw i „przyw rócen ie 
rów now agi s ił na najwyższym  
szczeblu, osłabienie napięcia i 
odrodzenie w świecie ducha 
kompromisu i  dostosowywania 
się do w arunków 1

Obok tych rozważań prasa a 
m erykańska no tu je  fak ty  świad 
cza.ce o radosnym przyjęciu ro 
zejmu przez prostych obywate
l i  USA. W  n iektórych miastach 
; portach Stanów Zjednoczo
nych, m. in. w  Bostonie, w nie 
dzielę wieczorem, na wieść

Sfł pężyżnaje,' że wojna koreań- podpisaniu rozejmu w  K ore i 
Sg? 1, PrzyePorz.yla byna jm n ie j rozleg ły się dzwony i syreny 
cfitearły orężowi am erykańskie- statków. B v łv  one '

FRANCJA
w

E S Ł S «  j»™* i « *  » Ä  Ä S  —

przeciwko agresji.

WĘGRY
Wszystkie dzienniki węgier

skie zamieszczają liczne mate-
r ia ly  związane z 
Kore i.

rozejmem w

Zawarcie rozejmu w  K ore i —
stwierdza dziennik „Szabad 
Nep“ — jest wielkim zwycię
stwem obozu pokoju. Dziennik

zagadnieniami po lityk i wewnę
trznej i międzynarodowej. Wszy
stkie dzienniki wyrażają zado
wolenie z powodu tego wyda
rzenia, chociaż zwracają uwagę 
na w ie lk ie  trudności pozostają
ce jeszcze do pokonania.

Zawarcie rozejmu w Korei _
pisze Pierre Courtade na ła 
mach „H um anite“  — powitane 
będzie z ogromną radością na 
całym świecie.

Podkreślając, że zawarcie ro
zejmu oznacza w ie lk ie  zwycię
stwo narodów .koreańskiego i

a j s - " *  ” c“ -=
Historia długotrwałych roko

wań dowodzi, że nie z własne' 
woh agresorzy zgodzili się osta-
tecznie na zaprzestanie działań

.y k a ń s k ie
m u ,, D ziennik „Chicago T rib u - 
ji#V p iąze  w a rtyku le  redakcyj- 
'ąy:ih;.;,,Am eryka nie nie zyskała 
na tej- w o jn ie  % w y ją tk iem  tego, 
żek wyciągnęła pewne nauki z 
je j  doświadczeń. N a jw ażn ie j
szą.-nauką je s t stwierdzenie, że 
należy podejmować działania 

-wojenne dopiero w tedy, gdy 
yyyiriggają tego istotn ie in tere- 
sj^paśzęgo własnego bezpieczeń
stwa. W K ore i n igdy tego nie 
by ło  i w łaśnie dlatego A m ery- 
k ą ^ i ^ o  raz plertv$zy w całych

' ; 'J ORĘDZIE ŚFZZ

- . „ en.y
’tatków . B y ły  one wyrazem za
dowolenia tych licznych rodzin 

i am erykańskich, dla których 
wojna w K ore i oznaczała jedy- 

[ nie nieszczęście. Z wyraźnym  
[ niepokojem  przy ję ły  natom iast 
i wiadomość o rozejm ie organy 
I Prasowe w ielk iego businessu 
„W a ll Street Journa l“  stara się 
uspokoić fabrykantów  broni, za
pewniając, że „k re d y ty  na. o- 
oronę (tj. na wyścig zbrojeń) 
będą p łynę ły nadal, chociaż nie 
w tak  szybkim  tempie ja k  do
tychczas.

wojennych. W ciągu dwóch lal 
stwarzali oni sztuczne trudno- 
sci, wykorzystu jąc rozmaite pre- i re ! 
teksty dla zahamows ' 1

S w ró ^w a  • Fed^ćacja Zwiąż- f dobitn ie,,1 że narody mocą od- 
kow Zawodowych opublikowała nieść z w y ^ t w o  w w a te  o S -

. z-ywa na zakończę- 
n e do wzmożenia czujności w 
obronie pokoju.

w  z\viążku. z podpisaniem poro- 
Ź U m l ę ftla . ’ -' rozę jm o  węg -ą vv K o
rei orędzie, do nnas pracujących 

arna roko- j wsz-yśtfei-ch; krajów .
do

--poieniy
swych» szeregów w  walce o po- 
kój, $ F Z Z ^ tw ie rd z a : „Podpiss- 

fn ie  rozejm u w  K ore i świadczy.

wań. W spomm-iiar « „  io<o-lwszySMpcft; kra jów , 
cyjnych Ihanewrach Li • ^ W a j ą c  n.uay pracujące
na. autor wzywa na ! ,esZCue ..Slln^ Jsze§0 MSP°iei

k ó j“
Orędzie podkreśla, że czujność 

mas pracujących i w iara w  o- 
statecznei i peine zwycięstwo si! 
pokoju na całym świecie przy
czynią się do jeszcze większego 
wzmocnienia jedność.' i zwarto
ści obozu pokoju i dem okracji.

Przeszło 25 tys. młodzieży u- 
czestniczyio już  w lustrac ji pól 
w poszukiwaniu stonki ziemnia
czanej w województw ie opol
skim.

Do akcji poszukiwań stonki 
zgłosiły się liczne rzesze m ło
dzieży w wojew ództw ie poznań
skim. Przeszło 6 tys. chłopców 
i dziewcząt, zorganizowanych 
w kilkunastu , lub kilkudziesię- 
ciuosobowych brygadach, bie
rze udział w  poszukiwaniach 
stonki ziemniaczanej na terenie 
Powiatu Gostyń. , M łodzież ta 
w yk ry ła  już  i z likw idow a ła  548 
ognisk stonki. Na lustracje pól 
w dnie wolne od pracy wyjeżdża 
również robotnicza młodzież 
woj. poznańskiego. M łodzi ro
botnicy Szamotulskiej Fabryki 
Mebli utw orzy li, liczącą 50 osób, 
brygadę, k tóra przepracowała 
już 150 roboczogodzin przy po-

ziemmaczanej.

Do w a lk i ze stonką

m iast i wsi Dolnego ¡^olo-
dzieci przebywające tu na ’ p
niach. Zarządy pow 'at° v'n i.i na 
przeprowadzają pogada . .m 
tem at niebezpieczeństwa J 
grozi stonka 'ziemniaczan •

Nie we wszystkich Je u.
wiatach woj. wrocławski »  ^

dziat młodzieży w  zW...L ląd a
stonki ziemniaczanej ' y ^jy 
zadowalająco. Szczegół me 
udział młodzieży w poszdaje si?
niu  i zwalczaniu s t o n k i^ ó r a *  
zauważyć w pow. •*e}®n.a ą po- 
Czas najwyższy, aby Żarz i 
w is tow y ZM P w Jeleniej G 
zabrał się solidnie do rob •

J .  z i e e i i«sB I

ZE SPORTU
W o.na r -  z d o b y w c ą  je d e n a s te j z ło te j  o d z n a k i 

s z y b o w c o w e j z  k o t l e t e m  d a m e n tó w
tra s ie  W ro c ła w  -  S u w a łk i, d ługo 
ści 520 k m . nf)oiada

P o ls k ie  sz y b o w n ic tw o  ^  U o 
becn ię  11 p ilo tó w  w y ró ż n i Y jiam en- 
tą  O dznaką  z k o m p le te m  k ra jóW
tó w . S z y b o w n ic y  in n ycn  0 ^ -
z d o b y li do tychczas ,pięc
znak z k o m p le ta m i d ian ie

P i lo t  szyb ow co w y  A e ro k lu b u  K i 
ko w sk ie g o  — J e rzy  W o jn a r  z d o b y ł 
— ja k o  je d e n a s ty  P o la k  — k o m p le t 
d ia m e n tó w  do Z ło te j O d zn a k i Szy
b ow co w e j. T rz e c i i  o s ta tn i b ra k u 
ją c y  do k o m p le tu  d ia m e n t W o jn a r 
u z y s k a ł w  p rze lo c ie  o tw a r ty m , na

Pawłowski siódmym szablistq świat*1
W w a lk a c h  fin a ło w y c hWe w to re k  p ó źn ym  w ieczo rem , 

na sze rm ie rczych  m is trzo s tw a ch  
św ia ta  zakończono  in d y w id u a ln y  
tu rn ie j w  szab li. J a k  ju ż  p o d a w a li
śm y, p ię k n y  sukces o d n ió s ł re p re 
ze n ta n t P o ls k i P a w ło w s k i, k tó ry  
w y w a lc z y ł sobie  m ie jsce  w  f in a le  
w śród  o śm iu  n a jle pszych  sza b lis tó w  
św ia ta .

w a lc z y ł s ła b ie j n iZ  w  e l im in a c ja ^  
Z n a ć  b y ło  po m m  przem ęczę 
c ię ż k im  tu rn ie je m . P aw łów s 
g ra ł ty lk o  d w ie  w a lk i z M ik  a 
g is ; 5:4 i  L e c h n e r (A u s tr ia )  5- *
m u ją c  ostateczni« 7 m ie jsce .

W Y D A W C A : Zarząó  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o lsk ie ) 

R E D A G U JE : K o m ite t. N a k ła d  
RSW ..Prasa**.

A DRES R E D A K C J I: W arsza
wa A l i A rm ii  W p  n  

T E L E F O N Y : C e r itr . : 8-52-72, 
8-52-73 Red N a cze ln y : 8- 1H-61. 
D zia ł K o resp  1 L is tó w : 8-07-82. 
Red nocna. C e n tr DSP 8-22-01. 
w ew n  m i 8-S6-94 

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa. M arsza łko w ska  p, I v  p., 
te l 8-07-I I  i 8-82-si. w ew n  «5.

S K Ł A D  1 D R U K : Z a k ł G ra f. 
-D o m  S łowa Polskiego**. Przed. 
Pan«t w Wyodrębnione

PRF.N U M ERA 'PA 1 KC^ d z i a ł  
T A  Z PPK ..Ruch**. Oódzia« 
tv W arszaw ie . S re b rn a  12

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y !

Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na PT?* 
riu m e ra tę  p rz y im m a  ^ s' 'y 
k ie  u rzę d y  pocztow e oraz  
s*onosze w te rm in ie  do a 
18-go każdego m iesiące O 
przedza.iącego ok res  
n e i p re n u rn e ra iy  -  Cena m 
-  2.50 zł, k w a r t  -  7.50 zł 
ro czn ie  -  »5 00 zi rOŁ!f 
30.00 t \  Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p»en za k ła d o ive  p rz y jrm ^  
ja  m ie isco w e  p la c ó w k i 
..RUCH**

PPK

4-B-1689!


